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LWÓW d. 9. PAŻDZIERNIKA. 


Wiadomości, dochodzące z Koła pol- 

ù, pod osłoną tajemnicy przedstawiane 
tają, stronniczo — bo innego następstwa 

Mniczość mieć nie może — świadczą 
łakżę wszystkie o najgłębszem poruszeniu 
an polityki krajowej przez zebraną na- 
Wo naszą reprezentację we Wiedniu. 
Korespondent Czasu, a kryjący się pod 
em reprezentant dawnego bezprogra- 
szy o kierunku Koła, ma jedynie słowa 
„Iderstwa dla wszystkich usiłowań, pragną- 
= W ten czy ów sposób określić dążenia 
“nej delegacji. Lewakowski, Dzieduszy- 
„ZY Hompesch, zarówno nie znajdują 
„ Blerdzią u niego, skoro tylko odpowia- 
NG. głębokiej potrzebie, nurtującej w sa- 
„Aże Kole, poważyli się wystąpić z jakie- 
om propozycjami, dążącemi do ściślejszego 
„czenia aktualnych postulatów poli 
ze „Tajowej. Ba, nawet sam prezes Koła 
SWemi zastrzeżeniami co do stanowiska 
Na ] Wobec gabinetu i większości, niewiele 
| więk ki u niego, i korespondent, jakkol- 
gdyż Ne odważa się wprost.go atakować— 

~ Y ten sposób wywaóciłby odrazu kie- 
hior „powez _mokia . j atewiany — rzuca 
suny jedynie na niedy::. cię, zapomina- 
 $% że sam ją w obronie przestarzałego 
Srunku popełnia. 

Nie myślimy się bynajmniej stawać na 
Mano wisku obrony propozycyj, robionych w 
wa oznaczenia aktualnych postulatów poli- 
tje, krajowej — tembardziej, gdy tych propo- 
alb} dzięki tajemnicy, nie znamy dokładnie, 
/,, O Znamy je tylko stronniczo Być może, 
Wielbiciele przestarzałego kierunku mają 
J%, szydząc z projektu stworzenia przy- 
uk "AWczego programu polityki krajowej, 
spr Z propozycji ankiet nad szczegółowemi 
(ię 21, rozciągających się na pokolenia 
mis iudzi, na szczęście, lecz na pokolenia ko- 
4 J) i podkomitetów); być może nawet, że 
bę Propozycja zbadania przyczyn przesilenia 
Momicznego, jakie wszyscy czujemy, od- 
Cza gię młodością, bo starzy prze 
M (207 znają je wszystkie wybornie, acz ni- 
u nie zaradzili — to wszystko być mo- 
my la critique est si facile. Jednego wszak- 
A Teprezentanci przestarzałego kierunku za- 
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pominać nie powinni: że pełna bezprogra- 
mowość dawnej reprezentacji, puszczona swo- 
bodnie na flukta polityki rządu i większości, 
doprowadziła do samych tylko zawodów — 
pod każdym względem. 


Nie występowaliśmy nigdy za papie- 
rowemi programami, ani też za potrzebą 
spisywania przykazań dla nowej delegacji, 


ale powiedzieć, że wszelkie określenie dążeń 
i postulatów dyktowanych koniecznością, że 
wszelkie zastanowienie się nad zmienioną sy- 
tuacją jest zbytecznem, pod pozorem, że sejmy 
od lat 20 powzięły rozliczne uchwały i uchwa- 
lity adresa — mówić to jak czynią reprezen- 
tanci przestarzałego kierunku, uważanego do 
niedawno za zbankrutowany — to dowodzi, 
że ci reprezentanci nie chcą mieć oczu o- 
twartych na konieczność, i chcą iść po da 
wnych drogach w półcieniu. 

I stało się też w myśl ich, a cośmy 
przewidywali i czego się lękali przy początku 
zebrania się nowej Rady państwa, a raczej 
nowego Koła polskiego, mówiąc, że jeśli 
Koło zbliży się nanowo do gabinetu i sko- 
alizowanej prawicy, zanim zrobi krótki ob 
rachunek ze zmienioną sytuacją własną i z 
koniecznościami głęboko przez kraj cały 
odczutemi, zanim wytworzy przez to warunki 
dla swojej z temi dwoma czynnikami soli- 
darności, to fakta go pociągną, a każde 
zbliżenie z temi czynnikami, choćby pod for- 
malnemi zastrzeżeniami. pociągnie za sobą 
realne następstwa i stworzy dla Koła sytu- 
ację przymusową — tak się też istało: pły- 
niemy dawnym prądem po dawnych wo- 
dach — z balastem może dawnych uchwał 
i adresów, aż nadto lekkim jak się okazało, 
lecz bez bussoli. Jedynem dziś uspokojeniem 
i jedyną nadzieją pozostało delikatne poczu- 
cie przewodnictwa Koła, że przecież coś się 
zmieniło w położeniu Koła w skutek bodaj 
bolesnych doświadczeń. Wdzięczni być mo- 
żemy za to poczucie, które także nie w smak 
obrońcom przestarzałego kierunku, lecz ono 
samo nie tworzy sytuacji, nie daje rękojmi 
powodzenia i nie daje ufności krajowi w 
zaspokojenie jego potrzeb nieprzepartych. 

Dziś, jedyne jeszcze wyjście z przymu- 
sowego położenia przedstawia adres Izby 


deputowanych Rady państwa do tronu. W 


nim się powinno wyrazić stanowisko Koła 
polskiego wraz - z najbliżsżemi potrzebami 
kraju — a przyjęcie tych ustępów naszych 
krajowych. odpowiadających zresztą uchwa- 
łom i adresom, na które się powołują o- 
brońcy dróg nieokreślonych, stanowić bę- 
dzie, jakeśmy to już podnosili, między de- 
legacją naszą a rządem i większością pakt 
zrozumiały dla wszystkich. Do takiego wy- 
stąpienia adresowego, wśród obecnych oko- 
liczności, obowiązaną jest delegacja nasza 
w imię łączności naszych interesów Narodo- 
wo-krajowych Z interesami monarchii i przy- 
szłości jednych i drugich. 

Gdyby ta ostatnia sposobność zajęcia 
stanowiska, odpowiedniego ogólnym potrze- 
bom i szczegółowym  koniecznościom kraju, 
pominiętą została — wówczas sprawy Te- 
prezentowane przez naszą delegację, 8 z nie- 
mi i losy kraju szłyby już niesione nieprze- 
partym prądem obcej woli, przez obce siły 


i wpływy wytworzonym. Prąd ten poniesie 
zarówno tak tych co bronią dawnej drogi 
bezprogramowości bezwzględnej, jak tych co 
chcą gruntownie ankietować, jak również i 
obudzoną czujność dawnego przewodnictwa 
Koła. Poniesie je zaś po tej drodze, która 
dotąd dawała same rozczarowania, a ponie- 
sie tam, gdzie decydują wpływy silniejsze od 
nas, niemające nie wspólnego z dążeniami 
kraju, wyrażonemi w uchwałach sejmowych i 
adresach. 
Kwestja prędko się rozstrzygnie! 


zw 


Do Pester Lloyda telegrafują z Wiednia: 
„Tegoroczna zmiana garnizonów w prowincjach 
okupowanych wstrzymaną jest na razie o tyle, że 
wojska, przeznaczone do powrotn z Bośnii i Her- 
cogowiny, pozostają tamże nadal, wojska zaś z 
monarchii, przyznaczone do zluzowania pierw- 
szych nie są wstrzymane w pochodzie do prowin- 
cyj okupowanych. Część wojska z Bośnii i Her- 
cogowiny przybyła zresztą już do monarchii, tak 
że prowizoryczne powiększenie sił zbrojnych w 
Bośnii, wyniesie zaledwie kilka batalionów“. 


Korespondencje „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 7. października. 

Na wczorajszem posiedzeniu, jako i na po- 
przednich, można było się dopatrzeć, iż Koło o 
skutecznem poparciu spraw krajowych na serjo 
myśli. Przez kilka posiedzeń toczyła się dysku- 
sja ogólna, w której każdy to podnosił, co mu 
się ważnem wydawało. I tak n. p. poseł Dzie- 
duszyceki kładł nacisk główny na ekonomiczne 
potrzeby kraju i spowodował nawet wybór komi- 
sji większej, dla szezegółowego zbadania potrzeb 
kraju w tym względzie. Poseł Madeyski na 
jednem z ostatnich posiedzeń, ze zwykłą sobie 
gruntownością, traktował sprawę reform w sądo- 
wnietwie i domagał się energicznej akcji Koła 
w tejże sprawie. 

Na wezorajszem posiedzeniu postanowiono 
wybrać komitet, złożony z trzech osób, który 
sprawę tę specjalnie ma rozpatrzyć i dla Koła 
odnośne przygotować wnioski., Do komitetu tego 
niewątpliwie wejdzie poseł Madeyski, jako grun- 
townie obeznany z przedmiotem, o który chodzi. 

Na wczorajszem posiedzeniu poruszono je- 
szcze trzy inne ważne sprawy i postulata krajo- 
we, i to wchodzące w zakres wydziału oświe- 
cenia. 

W mowie tronowej zapowiedziane jest roz- 
winięcie szkolnictwa przemysłowego. Sprawa to 
niezmiernie ważna, a Galicja niestety w tym 
kierunku dotychczas, jak w wielu innych, po ma- 
coszemu traktowana. Nałeży tedy zwrócić baczną 
uwagę na to, aby i Galicji zamierzone reformy 
przyniosły korzyści jakie, a może i wynagrodziły 
za dotychczasowe zaniedbanie. I ten przedmiot, 
celem zbadania go i sformułowania pewnych 
wniosków, postanowiono przekazać osobnemu ko- 
mitetowi. 


To samo ma mieć miejsce ze sprawą fakul- 
tetu medycznego na uniwersytecie lwowskim. 
W tej kwestji Koło właściwie jeszeze nigdy nie 
powzięło decyzji. Zdania bowiem tu były podzie- 
lone. Jedni byli za utworzeniem jak najrychlej 
fakultetu medycznego we Lwowie , inni sądzili, 
iż przedewszystkiem należy się postarać o odpo- 
wiednie wyposażenie fakultetu medycznego w 
Krakowie, aby stanął na wysokości wymaganej 
z dzisiejszemi postępami nauki. ) 

Znane też są powszechnie częste spory władz 
szkolnych autonomicznych z ministerstwem o- 
światy 0 zakres kompetencji. I tę sprawę ma 
zbadać osobuy komitet, i zdać o niej referat, aby 
Koło nareszcie mogło się postarać o jakieś po- 
rozumienie celem zapewnienia krajowym wła- 


dzom szkolnym stanowiska zagwarantowanego 
ustawami. l 


Z wczorajszego posiedzenia Koła jeszeze za- 
notować należy wniosek posła Hompescha, aby 
Koło w plenum Izby stawiło wniosek o zwołanie 
wspólnej austrjackiej ankiety rolniczej. Wniosek 
ten odesłano do komisji wybranej już dawniej 
na wniosek posła Dzieduszyckiego, dla zbadania 
spraw ekonomicznych kraju. 

, Resztę posiedzenia wypełniono mianowa- 
niem — na propozycję nowego komitetu — człon- 
ków z Koła do komisyj Izbowych. 


Przegląd polityczny. 
Lwów d. 9. października. 
(Projekt wzmocnienia stanu włościańskiego w Pru- 


siech przez podzial domen. — Projekt socjalistów 
niemieckich o zabezpieczeniu robotników. — Kwe- 
stja brunszwicka. — Rezultat wyborów w Pa- 
ryżu. — Sytuacja po wyborach we Francji. — 
Paris o polityce kolonialnej. — Stosunki w Ir- 
landji. — Mowa Salisbury ego. - Troska prasy 
rosyjskiej o Czarnogórę. — Warsz. Dniewnik o 
stanowisku rządu rosyjskiego w kwestji wscho- 
dniej). 


Projekt Bennigsena, mający na celu w z m oc- 
nienie stanu włościańskiego wPru- 
sieeh przez podział domen, nie został bezwa- 
runkowo odrzucony przez Nordd. Allg. Ztg. Zda- 
niem organu kanelerskiego należałoby tylko, 
gdyby się państwo na ten krok zdecydowało, 
zapobiedz zawczasu pochłanianiu gruntów chłop- 
skich przez większe posiadłości i dzieleniu ich 
na drobniejsze parcele. : | 

„Czy w tym celu — prawi organ kanelerski 
dałej — najodpowiedniejszym środkiem byłoby 
przywrócenie instytucji dzierżawy dziedzicznej, 
czy inny jaki sposób-- mniejsza o to, w każdym 
jednakże razie zamierzony seejalno-reformatorski 
skutek musiałby być zabezpieczony. Bądź co 
bądź, wniosek p. Bennigsena zasługuje na roz- 
wagę, dodać tylko należy, że aby wytknięty prze- 
zeń cel mógł być osiągniętym, należy wpierw 
usunąć inne trudności.* - À 

SŚtronnietwo demokratów socjal- 
nych w parlamencie niemieckim zajmie się Za- 
raz po zwołaniu parlamentu swym projektem 
ustawy o ochronie robotników, aby go wnieść w 
Izbie zaraz po jej ukonstytuowaniu. Ulegnie on 
prawdopodobnie jeszcze pewnym modyfikacjom, 
Na pierwszych posiedzeniach frakcji oznaczonym 
zostanie ściśle stosunek partji do parlamenta- 
ryzmu, jako też stałe normy ze względu na za- 
chowanie się stronnictwa w rozprawach parla- 
mentarnych. 

Kandydatura ks. Reuss, ambasadora Niemiec 
u dworu wiedeńskiego, na regenta Brun- 
szwiku, usuniętą została — jak powiadają — 
ze względów finansowych. Lista cywilna władcy 
brunszwiekiego wynosi wprawdzie 825.000 marek 
rocznie, ale ciężą na niej ciężary najrozmaitsze, 
tak iż z EE powyższej pozostaje zaledwie 160 
tysięcy marek. Przyszły regent będzie zatem 
skazany na pokrywanie znacznej części wydat- 
ków z własnych iunduszow. 

Proponewany obecnie kandydat, ks. Albrecht 
pruski, jest zaś bardzo bogaty. Według Magdeb. 
Zig., jest wybór jego na regenta z innych także 
względów zalecenia godny. Regeucja księcia Al- 
brechta miałaby na celu dokonanie potrzebnych 
zmian w krajowej konstytucji brunszwickiej, a 
to wtym duchu, aby ks. Cumberland wraz z ca- 
łym swoim domem wykluczony został raz na zaw- 
sze od dziedziczenia. Sejm brunszwieki mógłby 
także uchwalić podczas jego regencji unię perso- 
nalng z Prusami, przez co wreszcie kwestja brun- 
szwicka zostałaby rozwiązana. 

Częściowy rezultat wyborów w 
Paryżu był dopiero onegdaj znany. Pewnym 
jest wybór ośmiu posłów. Są nimi: Lockroy, któ- 
ry otrzymał 197.000 głosów, Floquet (194.000), 
De la Forge (163.080), Brisson (158.000), Baro- 
det (151.000), Allain Targó (150.000), Clemen- 
ceau (150.000), Raspail (148.000). Najwięcej po 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 


O ct. od wiersza. 
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nich głosów otrzymali Maret, Róvillon, Perin, 
Lefevre, Lacroix (Krzyżanowski), Cantagrel, La- 
nessau i Guyot, z których każdy ma 139.000 do 
124000 głosów. Wybór ich może jeszeze być u- 
znany, gdy skrutynium zostanie całkowicie prze- 
prowadzone, dotychczas bowiem ciągle jeszcze 
jest w toku. Paweł Bert ma dotąd 109.000 gło- 
sów, Rochefort 97.000, Spulleri Rane po 75.000, 
a reakcjonarjusz Herve 72.000. 

Wszyscy republikanie spodziewają się, że 
przy wyborach ściślejszych wszystkie frakcje ich 
obozu pójdą razem. Dzienniki robotnicze ostrze- 
gają monarchistów, aby zbyt silnie nie prowo- 
kowali ludności, może im to bowiem wyjść bar- 
dzo na niekorzyść. Podczas zajścia przed redak- 
cją konserwatywnego Gaulois urządzili robotnicy 
demonstrację republikańską, zwróconą przeciwko 
tryumfującym monarchistom. Policja rozpędziła 
demonstrantów obydwu partyj. 

Nie licząc okręgów paryskich, odbgdą się d. 
18. października wybory ściślejsze w 222 okre- 
gach, a mianowicie w 41 departamentach, gdzie 
zwyciężą prawdopodobnie republikanie, i w 9, 
gdzie reakcja ma widoki przeprowadzenia swych 
kandydatów. Jeżeliby się jednak republikanie nie 
we wszystkich 41 departamentach utrzymali, 
skutki mogą być dla republiki fatalne. 

We wtorek, jakeśmy już wspominali wyżej, 
powiórzyły się przed redakcją gazety Gaulois de- 
monstracje. W starciu ludu z policją został ra- 
niony jeden urzędnik policyjny, poczem nastąpi- 
ły liczne aresztowania. Wszyscy demonstranci, 
aresztowani poprzedniego dnia, zostali wypu- 
szezeni na wolność. 

Kwestja wydalenia książąt Orleańskich i Bo- 
napartów z Francji, stoi ciągle na porządku 
dziennym w prasie paryskiej. Prezydent Gróvy 
przybył przed paru dniami do Paryża i miał po- 
dobno oświadczyć, że już nie będzie kandydował 
o prezydenturę. 

Dziennik Paris, który za Ferry'ego należał 
do najbardziej półurzędowych pism i bronił eks- 
pedycji tonkinskiej, oświadcza teraz, że wobec 
wyniku wyborów skonstatować należy, iż naród 
francuski nie życzy sobie polityki kolonialnej, 
Paris proponuje odstąpienie Anamu i Tonkinu 
cesarzowi anamskiemu pod protektoratem Fran- 
cji, a zajęcie jedynie Delty i Huć, tudzież innych 
kilku miejscowości, gwarantujących protektorat 
franeuski. 

Stosunki w Irlandji stają się coraz 
bardziej opłakanemi. Płacenie czynszu dzierza - 
wnego uważane jest przez narodowców za zbro- 
dnię, która pociąga za sobą karę na płacącego. 
Przedewszystkiem wszyscy usuwają się od niego. 
Los podobny spotkał niedawno wdowę po sio- 
strzeńen - O'Comnella,  oswobodziciela- Irlandji. 
Kobieta bysaby . głodu zginęła, gdyby rząd nie 
przyszedł jej « pomocą pod silną osłoną policji. 
Wypadki podobnego „boycottyzowania* są nader 
częste. Obecnie boycottyzowany jest: kto płaci 
czynsz albo. go przyjmuje, kto wydzierzawia fer- 
mę albo dom, z którego poprzedni dzierzawca 
został usunięty, kto kupuje bydło i konie, zajęte 
za niezapłacenie czynszu, kto wreszcie obeuje 
z tymi, co podlegają karze narodowej. 

Z funkczonarjuszami sądowymi obchodzą się 
narodowcy równie surowo. Niedawno kazali je- 
dnemu z nich zjeść pisemny nakaz płatniczy. 
Ale to już więcej dowcipne, niż srogie. 

O przesileniu bułgarskiem miał lord Salis- 
bury w Monmouth dłuższą mowę, w której po- 
wiedział między innemi: Polityka rządu angiel- 
skiego polega na utrzymaniu państwa tureckie- 
go tam, gdzie ono W pełni siły i zdrowia może 
być utrzymane i gdzie się to zgadza z dobrem 
ludności. Tam jednakże, gdzieby się znajdowały 
silne i samoistnie występujące narodowości, wy- 
pada je w interesie przyszłej wolności i niepod- 
ległości Europy wzmaeniać. Zdaje się, że obe- 
enie zgodzą się mocarstwa w tym punkcie, że 
zaburzenia i niepokoje nie mogą 
szerzyć się dalej i że muszą być za- 
mknięte w jak najściślejszych grani- 
cach. Najwyższym eelem rządu an- 


Bielica Liwoczańska. 


y Powieść historyczna, z węgierskiego , 
Maurycego Jokaja. 


A (Ciąg dalszy). 
kanonie Przezącny senacie, prześwietni, urodzeni i waleczni 
Kadj le rajcy! Oio nadesłany nam intymat książęcego bry- 
Kw Jenerała barona Stefauu Andraszego de Czik-Sent- 
Pag, et Krasnahorka; ten intymat wzywa nas, abyśmy 
na; zili zażaleniu małżonki Imci pana rotmistrza Korpo- 
a Ja. Rzeczona petentka bowiem użala się u pana naczel- 
1980 komendanta, że mocą limitacji komuny nie więcej jak 
mię Untów mięsa dla jej kuchni wyznaczono. Ząda więcej 

SA, 


— Dwanaście funtów mięsa! — woła Hortis w pasji 
w stół pięścią. l 
— Uderzył pięścią w stół radziecki; kara: garniec 
| — podyktował pan Alauda po cichu. pg: 
OPN Dobrze, zapłacę. Ale teraz zapytam, po co kobiecie 
tarp tów mięsa? Nie spożywał tyle nawet ów sławny 

Ok Knaus, który się za pieniądze tą sztuką swoją popi- 
oya: Chyba, że ta dama na noc się świeżem mięsem 
4 "Ada, aby skóra Świeżo i delikatnie wyglądała ? 

Ody... Powoli, powoli, mój panie senatorze de Hortis — 
Wył łagodnie syndyk. Każda rzecz ma swoję przyczynę 1 


i biję 
Wi 


Śnienie. Pani ta jużcić nie jest żarłokiem; przyczyna 
É dziwu jest poprostu ta, że pani rotmistrzowa prócz 
ig? synka, jego preceptora i słuzby żeńskiej ma Jeszcze 
s dwunastu. 
l - A po co dwunastu fagasów ze sobą wodzi? 
Aan A, to mi gadanie! Po co dama znakomita tylu 
g ze sobą wodzi! Więc proszę notować: furtjan, 
task erny, posługacz, hajduk, palacz, kucharz, kuchta, klu- 
i lint. stangret od parady i stangret od sań, sługa od koni 
Mag ST — po jednemu. Czyż może dama znakomita trzy- 
dwór jeszcze szezuplejszy? A czy to przystoi grodowi 


Liwoczy, spełniać gościnność w ten sposób, żeby oponował 
liczbie służby gości swoich? Gdyby to słyszeli nusi przod- 
kowie, do których znakomici punowie nieraz ze służbą na 
setki liczącą w gościnę przybywali, to zaiste zawołaliby: 
„Wstyd nam tych liczykrupów, potomków naszych." 
Szmer potakujący rozległ się w sali, co jednak nie od- 
jęło odwagi rogatemu duchowi Hortisa. | 

— Przezemnie|! niechaj sobie pani Korponajowa przy- 
bywa z czeredą z jaką się jej podoba; niechaj jeszcze spro- 
wadzi sokolnika, psiarza, trębacza, trefnisia, — 1 owszem, — 
ale w takich czasach jak dzisiejsze... 

Zewsząd ozwało się sykanie. Mowca zląkł się i urwał, 
a widząc, że obaj jego sąsiedzi głowy zwiesili, stracił od- 
wagę, czując się opuszczonym i usiadł mrucząc: 

— Przezemnie! możecie dla niej codzień bić wołu 
odrazu. 

„Dzwoniarz zaś mruezał przez pięści: „Gdyby nie ko- 
munia dzisiejsza, już bym ja pokazał temu syndykowi! 
Syndyk jednakowoż mógł w spokoju ogłosić uchwałę, że 
cała rzeźnia jest na usługi pięknej pani. 

— Udala się próba na małem, szepnął syndyk do pro- 
tonotarjusza, a teraz zabierzemy się do większych rzeczy. 


— Wiadomo przesławnej Radzie, że jutro mamy Nowy 
rok, w którym to dniu miasto Liwocza według starego zwy- 
Czaju ugaszcza rezydujących tutaj hetmanów książęcych. 
Ninie zaszCzyca nas swoją w naszych murach prezencją je- 
nerał brygady, i tego według godności jego winniśmy uczcić. 
Na co się zapewne wszyscy zgadzamy. Na ten przyjacielski 
obiadek musimy zaprosić: wszystkich oficerów z ich żona- 
mi, patrycjuszów, duchowieństwo i resztę honoracjorów. 
Mniemam, że wszyscy się na to piszemy. 

„ Teraz znowu szturknęli Hortisa obaj sąsiedzi, co uwa- 
żając za zachętę do ponownego wystąpienia, zawołał: 
.— A móże by wartuło dowiedzieć się, ile kosztować 
będzie ten jutrzejszy obiadek przyjacielski. 

Pan syndyk dał znak panu protonotarjuszowi, który 
po wielkich mozołach, jakby nie mogąc się doszukać, wy- 
ciągnął nareszcie konotatkę z kieszeni. Poczem cicho, że 
ledwie usłyszeć można było, przeczytał wykaz rozmaitych 


ingredjencyj, a nareszcie ogólną sumę: 1645 złotych i 33 
krajcarów, 


Cyfra ta jakby gromem raziła wszystkich bez wyjątku 
senatorów, — burza niezawodnie wybuchnąć musiała. 


1645 złotych i 38 krajcarów za jeden obiadek, w one 
czasy! — samym dźwiękiem tej sumy nasycić się było mo- 
żna. Tylko syndyk nie stracił kontenansu; znał on swoich 
patrycjuszów i miał niezłą taktykę. Po prawej siedział pro- 
tonotarjusz, po lewej Pobst, komornik miejski, znakomity 
patrycjusz i główny liwerant króla polskiego, — obaj wier- 
nie oddani syndykowi. 


— Weźmiemy na fundusz, szepnął do notarjusza, je- 


dnego po drugim. Odczytaj jeszcze raz konotatkę punkt po 
punkcie. 


— Ja muszę się temu sprzeciwić, burknął Hortis, za- 


kasując rękawy swego szerokiego płaszcza, jakby gotował się 
do bójki, 


— Mości senatorze de Hortis — przerwał mu syn- 


dyk; wbrew statutowi podwinałeś rękawy płaszcza, — kara : 
garniec wina! 


— Garniec wina mniej czy więcej, to mnie nie zbije 
2 konceptu; oponować będę. Nie ta suma mię oburza, cho- 
ciaż i o niej wiele by się dało powiedzieć, ala to, że 
w takich czasach biesiady wyprawiamy. Sykajcie jak chce- 
cie; I czy to się godzi czy nie, ja wypowiadam otwarcie : 
w takich czasach, gdy cesarska armia nasz gród osaczyła 
i przez kiłka może miesięcy wraz z załogą zamknięci bę- 
dziemy, powinniśmy się nad tem zastanowić, że nasze pro- 
wianty są na schyłku a cesarscy nas wygładzają. Otóż 
stad. czemu weto zakładam, to przeciw temu, aby jedna 

iesiada tyle nie pożarła, żeby całą załogę przez miesiąc 
wyżywić można. 

— Niechaj sobie waść głowy nie suszy, zareplikował 
syndyk. W naszych magazynach — wszak prawda, panie 
komorniku — mamy takie zapasy żywności, że nawet cało- 
roczne oblężenie żadnej nam turbacji nie sprawi. Zabraknie 
naszym żołnierzom chleba, to będziem mogli karmić ich 


figami i marcypanami. Nikt nie dozna głodu w tem mie- 


ae ani wy, panie de Hortis, nie strachajcie o swój brzu- 
szek, 

Już to młody 'rujca nie lubiał aluzji do swego brzucha, 
a że się śmiać poczęto, stracił kontenans i usiadł. 

— Gdyby nie komunia dzisiejsza! — burczał dzwo- 
niarz, — z drugiej zasię strony mydlarz Trux, fabrykant 
słynnych świec z koziego łoju, które do wszystkich krajów 
wywożono, mruknął do Hortisa : 

— Ja sobie nie dam gęby zamurować komanią. Zdaj- 
cie wszystko na mnie, a ja już się sprawię z syndykiem. 

Obaczymy, jak się sprawiono z panem syndykiem. 

— Mości protonotarjuszu, proszę czytać punkt za punk- 
tem, rzekł p. Alauda protekcyjnie. Panowie senatorowie nie- 
chaj wymażą w poszczególnych pozycjach, ile się im ipo- 
doba; wszak to nie pismo święte ; możecie wymazywać na- 
wet całe pozycje — mnie to wcale nie obchodzi. 

Powstał ruch, z którego wnosić było można, że na 
dwunastu senatorów dziewięciu nosi się ze srogą chęcią ma- 
zania. Protonotarjusz począł od wołowiny, — ilość była 
zaiste ogromna. + 

— No, przeciw tej pozycji nie nie powiemy, szepnął 
Hortis do jednego ze swoich sąsiadów, — albowiem jeden 
z senatorów jest przełożonym cechu rzeżnickiego. Burczą- 
cym ubył jeden głos. Te same względy wzięto na uwagę 
przy pozycji: chleb i bułki — dalej: piwo, maślacz, miód, 
pączki i woskowe świece, — przy każdej pozycji któryś z se- 
natorów głęboko się zamyśliwał —i wszystkie te pozycje za- 
twierdzono. A. co który senator zapadł w zadumę, trącał 
pan: Pobst syndyka kolanem i pomrugiwał; wreszcie syn- 
dyk szepnął : 

— Gdybym tylko wiedział, jakby mydło z łojówkami 
i żelazo wkręcić na stół bankietowy, to by się wnet także 
Trux i Hortis uceiszyli | 


(C. d. n.) 


PTa 4 
4: t; 
N g4elskiego jest pokój, gdyż w razie za- 
- mącenia tegoż, niemógłby rząd nigdy być pe- 
wnym rezultatu tego zamącenia. Niewiadomo, 
czy w takim wypadku los owych małych naro- 
dowości nie byłby poświęcony wymogom wypad- 

ków wojennych. 

Twierdzenie, jakoby usiłowania Salisburyego 
i Beaconsfielda w Berlinie, domagające się roz- 
działu Bułgarji, okazały się dziś jako fiasko, jest 
zupełnie niesłusznem. 

Cel, do którego reprezentanci Anglii na 
kongresie berlńskim zdążali, polegał w tem, aby 
narodowości na półwyspie Bałkańskim nie zo- 
stały fzeczywiście pomięszane; aby państwowe 
ukształtowania się zatrzymały prawdziwy cha- 
rakter każdej narodowości i aby się rozwijały 
według praw przyrodzonych. Kiedy przystąpiono 
do podpisu traktatu berlińskiego, wówczas były 
owe bułgarskie prowincje zajęte przez zwycięzką 
armię rosyjską. Jeźliby wtedy oddano wschodnią 
Rumelię Bułgarji, toby przyszłe polityczne u- 
kształtowanie i wzrost tych krajów nie rozwinęły 
się tak, jak tego po charakterze i historji owych 
ludów spodziewać się należało, a przyszły los 
ich zależałby od wpływów zwycięzkiej armii. 
Otóż tej armii niema tam od dawna i utworzyła 
się pewna stała narodowość. Postanowienia trak- 
tatu berlińskiego były zatem wielee dobroczyn- 
nemi dla owych ludów. Jeźli obie Bułgarje w 
przyszłości rozwiną siłę i charakter narodu, to 
stanie się to tylko dzięki opiece , jaką je traktat 
berliński w latach ich niemowlęctwa otoczył. 

Sowremiennyja Izwiestja zaznaczając, iż pod- 
czas gdy państewka bałkańskie są w pełni wzbu- 


rzenia, jedno tylko Czarnogórze zachowuje mil- 
czący spokój, mówi dalej: w R 
„Prawda, że Czarnogóra poruszyć się nie 


może, ściśnięta austrjackim pierścieniem, jeżeli 
jednak wszczęto kwestję naruszenia równowagi, 
to któż bardziej od niej był skrzywdzonym? 
Skrzywdziła ją wojna, skrzywdził traktat berliń- 
ski, a nawet, i sanstefański. Według wszelkich 
praw historycznych i etnograficznych, z mocy 
sympatyj narodowych, z tytułu oflar poniesionych 
w ostatniej wojnie, powinna należeć do niej Her- 
cegowina 1 to nietylko ta, która powstała w r. 
1876, ale i Kattaro (Kotor), będący dawniej w 
jej posiadaniu, lecz którego zrzekła się w myśl 
rozkazu czy też porady Aleksandra I. i oddała 
tejże zaborczej Austrji.* 

W podobny sposób troszczą się o losy Czar- 
nogóry i St. Pet. Wiedom. Skoro bowiem gre- 
ckie pretensje znajdują poparcie Francji, a Ser- 
bów popiera Austrja — „czyż można przypu- 
ścić — mówi ten dziennik — że i Rosja, swoją 
koleją, nie zażąda uporządkowania równowagi na 
Półwyspie ? Miejmy nadżieję, że w takim razie 
wysunięte zostaną na pierwszy plan i interesa 
Czarnogóry, a bez rozszerzenia jej granic, nie 
będzie dopuszezoną żadna zmiana słałus quo. 

O stanowisku, jakie wobec kwestji wscho- 
dniej zajmie rząd rosyjski, pisze Warsz. Dnie- 
wnik: „Rosja, której interes tak ściśle związany 
jest ze sprawami bałkańskiemi, dobitnie wyka- 
zała pokojowe swe zamiary, ale nie po- 
zwoli ubliżyć ani sobie ani interesom Słowiań- 
szczyzny, i potrafi stanąć w obronie młodych 
państw południowo-słowiańskich -- jeśli one 
szukać będą u niej — i tylko u niej — swej 
obrony i poparcia. Nie ulega wątpliwości, że na- 
rody bułgarski i serbski, wszelkiemi węzłami po- 
łączone z Rosją, droższemi są dla niej aniżeli 
ich rządy, a dyplomacja rosyjska będzie umiała 
rozróżnić interes tych narodów od interesu kie- 
rowników Serbii albo Bułgarji. 


Rada państwa. 


Komisja wybrana przez Koło polskie na 
wniosek p. Dzieduszyckiego (zwana popularnie 
„Komisją inicjatywy“) odbyła dotychczas już dwa 
posiedzenia. 

Zastanawiano się nad wielu najżywotniejsze- 
mi sprawami, a skutkiem tych narad — które 
się obecnie nie kwalifikują do publikacji, wysta- 
piła już komisja na wieczornem posiedzeniu Koła 
z dnia 6. b. m. z wnioskami konkretnemi. Z te- 
go, co sobie w tym przedmiocie w kołach posel- 
skich opowiadają, wnosić możemy, że pierwszem 
zadaniem, które komisja przedstawi Kołu, będą 
sprawy szkolnictwa krajowego. Celem rozpatrze- 
nia się w technicznej stronie spraw szkolnych, 
wybraną została, jak to czytelnikom już z donie- 
sień telegraficznych wiadomo, osobna komisja 
szkolna, z siedmiu członków złożona. (Dziennik 


Polski). 


Według jednozgodnych doniesień, na refe- 
renta większości w komisji adresowej przezna- 
czony jest Zeithammer. | 

Mniejszość była nieobeeną na posiedzeniu, 
w którem wzięli udział ministrowie celem udzie- 
lenia odpowiedzi ma interpelacje. Redakcją a- 
dresu mniejszości zajmie się dr. Sturm. 


Między przedłożeniami rządowemi, wniesio- 
nemi na stół Izby posłów, znajduje się także 
wniosek o przedłużenie zawieszenia działalności 
sądów przysięgłych we Wiedniu i ekolicy. W 
motywach do odnośnego projektu ustawy jest 
skonstatowanem wyrażnie, że ruch socjalno- 
rewolucyjny na zewnątrz się uspokoił, Mimo to 
sądy przysięgłych mają być zasuspendowane i 
to na czas nieograniczony. Ten zamiar rządu 
przebija się z tego, że ponowne przedłożenie tz. 
ustawy o anarchistach zawiadamia w dodatku, że 
ustawa ta suspenduje działalność sądów przysię- 
głych w pewnych wypadkach, a do wprowadze- 
nia jej w życie poleca się zatrzymanie obecnego 
stanu. To mówi dosyć wyrażnie, że w całym sze- 
regu ważnych wypadków instytucja sądów przy- 
sięgłych zostanie zawieszoną. 

Nie potrzebujemy dodawać, że ustawa ta o- 
granicza w wysokim stopniu prawa obywatelskie 
i uchwalenie jej byłoby wcale niepożądanem. 


Interpelacja lewicy w sprawie wypadków w 
Królodworze wniesioną została w Izbie posłów 
d. 7. bm. Lewica zapytuje w niej, „jakie środki 
rząd przedsięwziąć zamyśla cełem ochrony Niem- 
ców w Czechach*. Nie tyle jednak, zdaniem 
Deutsche Złg., chodzi o to, co rząd odpowie na 
postawione pytanie, ale czy prawiea dopuści do 
dyskusji nad odpowiedzią. Gdyby się to nie sta- 

-— lewica postawi wniosek samoistny dla par- 
nego wyświętlenia sprawy. 

c Tego samego dnia wnieśli Czesi interpela- 

ką zapytującą znów na odwrót, „jakie środki 

ohów yy OAIĘWZ zamyśla celem ochrony Cze- 

zechach*, Interpelacja przytacza cały 


szereg faktów wrogiego ia Ni 
przeciw Czechom. Nona Niemców 


Sprawa unii bułgarskiej. 


N. W. Tagblatt otrzymuje z Belgradu tele- 
gram tej treści: Posłowie, którzy wrócili z Ni- 
szu, opowiadają, że król miał wobec kilku po- 
słów ze stronnictwa postępowego powiedzieć do- 
słownie, co następuje : 

„Oczekuję rezultatu konferencji ambasado- 
rów, jednak nie dłużej niż 14 dni; w ra- 
zie gdyby konferencja miała się skończyć bez 
rezultatu dla Serbii, będzie Serbia zmu- 
szona do poczynienia potrzebnych 
kroków celem przywrócenia równo- 
wagi na półwyspie Bałkańskim.* 

Wyrażenie to, kolportowane z ust do ust, 
robi jak najlepsze wrażenie; usposobienie jest 
tak wojownicze, jakoby już jutro miało przyjść 
do walki. 

Do N.fr. Presse telegrafują zaś w tej sprawie: 

Belgrad d. 8. października. Zamiar króla 
Milana, wypowiedziany wobec kilku ezłonków 
skupczyny ze stronnictwa postępowego, utrzyma- 
nia równowagi między państwami bałkańskiemi, 
ewentualnie zapomocą broni, wywarł przygnębia- 
jące wrażenie, albowiem oświadczenie to, podo- 
bnie jak mowa tronowa, nie wskazuje wcale kie- 
runku, w którym się ma zwrócić atak Serbii. 
Serbia czuje, że bez pomocy potężnego sprzy- 
mierzeńca nie dorosła do walki z Turcją; prze- 
ciw Bułgarji zaś uważają wszelką akcję wojenną 
za niepopularną. Bułgarowie jak i Serbowie wo- 
leliby wspólnemi siłami wystąpić przeciw Tur- 


|W Papier ten ma ważność przez 12 miesięcy. 


W tym czasie może się bank przekonać, czy dłu- 
żnik robi dobry użytek z pożyczki, i czy użytko- 
wanie kredytu nie przenosi sił jego. Wszystkie 
pożyczki, zaciągnięte przez gospodarzy, moga być 
odnawiane co kwartału, lub co pół roku, przy 
czem spłaca się dziesiąta część pożyczki. Stopa 
procentowa, ustanowiona na 57, pre. Środki, u- 
możliwiające skromnym bankom ludowym tak ko- 
rzystne warunki kredytowe, leżą w połączeniu 
banków tych z kasami oszczędności. 

P. Wedell-Malchow oświadcza, że zasada 
związków i spółek uznaną została w Niemczech 
jako najodpowiedniejsza dla realnego i personal- 
nego kredytu. Przy tem nie idzie tu o łatwe i 
| wygodne uzyskanie kredytu, ale głównie o ta- 
niość tegoż. Co się tyczy osobistego kredytu dla 
gospodarzy w ogólności, to według zdania mow- 
cy, kredyt ten ma w sobie coś niebezpiecznego 
dla gospodarza-rolnika; gospodarz bowiem, czy 
to właściciel większych ezy mniejszych posiadło- 
ści, zwykł zapominać o długu, który na pewien 
termin zaciągnął, co często staje się przyczyną 
coraz większego wpadania w długi. Następnie 
zaleca p. Wedell-Malchow także zakładanie ban- 
ków melioracyjnych. 

W odnośnych rozprawach, zakończonych przy- 
jęciem wniosku sprawozdawcy, zabierali jeszcze 
głos pp. Wollemberg (Padwa), Jicinsky (Czechy) 
i Thiel (Berlin). 

Wszystkie postawione wnioski i propozycje 
zostaną wydrukowane i przesłane wszystkim To- 


cji, aniżeli walczyć między sobą. Taka wojna | warzystwom gospodarczym. 


między dwoma pokrewnemi szczepami byłaby z 
góry zdyskredytowana w obu krajach. 

Od wczoraj panuje między Garaszaninem a 
Karawelowem bardzo żywa wymiana depesz, któ- 
re tłumaczą powszechnie bardzo korzystnie, al- 
bowiem z Sofii zaprzeczają stanowczo wszelkim 
nieprzychylnym zamiarom ze strony Bułgarów 
przeciw Serbom. 


Wiedeński Tagblatt otrzymuje z Niszu na- 
stępujący telegram: 

„Rozpuszczoną z Belgradu pogłoskę o zło- 
żeniu dyktatury w ręce króla, uważają w kołach 
kompetentnych jako wymysł, niemający najmniej- 
szego sensu. Król, jako naczelny dowódzca na- 
rodu uzbrojonego, niepotrzebuje żadnej dyktatury. 

Depesze, jakie tu właśnie nadeszły, donoszą, 
że banda Czarnogórców, która niegdyś w Serbii 
grasowała, wpadła z Bułgarji do dystryktu To- 
plirskiego. W bandzie tej znajduje się dwóch 
siostrzeńców Peka Pawlowicza. Władze wydały 
rozkaz ścigania jej. Druga banda, złożona z serb- 
skich emigrantów, wpadła do Zajearu i zamor- 
dowała miejscowego sędziego.“ 


Z Filipopola telegrafuja, że d. 6. porozle- 
piano na rogach ulic autografowane ogłoszenia, 
któremi naczelnik miasta zawiadomił ludność, 
że sułtan zasadniezo zgodził się na połączenie 
południowej i północnej Bułgarji pod berłem ks. 
Aleksandra. 

Ogłoszenie to przyjęto dość obojętnie, gdyż 
Porta chce uznać tylko unię personalną a utrzy- 
mać w swej mocy statut organiczny dla połu- 
dniowej Bułgacji. 

Bułgarzy domagają się połączenia jednolite- 
go i zupełnego tak, aby konstytucja tirnowska 
obowiązywała i co do Bułgarji południowej. — 
Książę ma być suwerenem, ale nie namiestni- 
kiem, urzędnikiem Porty. 

Zbrojenia nie ustają. 


Z Bukaresztu dowiaduje się wiedeński Tag- 
blatt, jakoby Porta zawarła układ z austrjackim 
„Lloydem*, w celu przewiezienia 40,000 wojska 
tureckiego ze Smyrny do granicy rumelijskiej. 
Wojsko to ma być przeznaczone do zajęcia Ma- 
cedonii 


Pester Lloyd powraca ponownie do punktacji 
traktatu berlińskiego, i powiada między innemi: 

„Zdaniem naszem, najważniejszy punkt, na- 
dający się do ocenienia stosunku wschodniej Bu- 
melii do Turcji, jest zawarty w art. XV traktatu 
berlińskiego, który zawarował sułtanowi prawo 
zabezpieczenia wschodniej Rumelii przez wznie- 
sienie fortyfikacyj na granicach tej prowincyj i 
przez utrzymywanie tamże dostatecznej ilości 
wojska. Sądząc według całego stanu rzeczy, mało 
jest nadziei, aby prawo to i w przyszłości było 
utrzymane i wykonane. Niestety, bezczynność 1 
opieszałość Porty stanęły na przeszkodzie, że w 
ciągu siedmiu lat, które upłynęły już od zawar- 
cia traktatu berlińskiego, nie wykonała Porta 
przysługujących jej praw, tak, że ci, którzy dziś 
występują za zniesieniem  wyżwspomnianych 
postanowień, posługują się argumentem, że Por- 
cie nie idzie o prawo praktyczne, jeno o martwą 
literę, której unieważnienie nie może jej zatem 
przynieść żadnej szkody“. 


uzy 


Międzynarodowy kongres rolniczy 
w Budapeszcie. 


Po dłuższych rozprawach nad kwestją eko- 
nomieznego kredytu, przyjął kongres następujący 
wniosek sprawozdawcy : 

„Brakom w obecnej organizacji niepodobna 
a Arn przez rozwój kredytu realnego. Jak- 
kolwiekbądź odpowiadałby nawet obecny system 
kredytu realnego wymogom kredytowym większej 
własności ziemskiej, to jednakże ma także i wła- 
ściciel mniejszych posiadłości pretensje, wypły: 
wające z jakości jego przedsiębiorstwa i pracy. 
Zresztą kredyt realny właściciela mniejszych po- 
siadłości jest bardzo ściśle ograniczony a dla 
rozmaitych formalności nadzwyczajnie drogi. 

Na polu osobistego kredytu powinien być 
zorganizowany kredyt tani, odpowiadający eko- 
nomicznemu ruchowi. 

W miejsce obecnego sposobu pośrednictwa, 
czy to prywatnego, czyli też towarzystw akcyj- 
nych, byłoby najodpowiedniejszem bezpośrednie 
dostarczanie kredytu, a w razie niemożliwości, 
pośrednictwo związkowe w formie odpowiedniej 
ruchowi gospodarskiemu i z poparciem państwo- 
wem, jednakże bez użycia jakiegokolwiekbądź 
przymusu.“ 

Wielce zajmującemi były w tej kwestji prze- 
mówienia Włocha, Zollego i posła niemieckiego 
Wedell-Malchowa. Pierwszy z nich zalecał za- 
kładanie banków ludowych dla potrzeb gospo- 
darskich, na wzór tych, jakie przez sławnego 
włoskiego deputowanego, Luzziati'ego, zostały we 
Włoszech zaprowadzone, i które okazały się wiel- 
ce dobroczynnemi dla kredytu gospodarskiego. 
Taki bank np. w Lodi liczy 6.000 uczestników, 
którzy wpłaciwszy 60 franków od akcji, posia- 
dają dziś kapitał 1,600.000 franków z funduszem 
rezerwowym w sumie 800.000 franków. 


Prezydenci, Dessewfy i Karolyi podziękowali 
gościom zagranicznym za ich współudział, pan 
Wedell-Malchow zaś, w imieniu cudzoziemców 
złożył podziękowanie za doznaną gościnność. 

Na tem zakończył się kongres. 


Koncert Mierzwińskiego. 


Nareszcie doczekaliśmy się Mierzwińskiego, 
dzięki staraniom i zabiegom dyrekcji teatru, i 
wczoraj mieliśmy szczęście słyszeć go na scenie 
tutejszej po raz pierwszy. Że sala była całko- 
wicie zapełniona to już wszystkim wiadomo, bo 
przecież po każdem ogłoszeniu któregokolwiek 
przedstawienia z Mierzwińskim, w moment bile- 
ty były rozchwytywane eo do jednego, i to mimo 
cen cztery lub pięć razy większych niż zwyczaj- 
ne. Nigdy chyba dotąd imię artysty takiego za- 
pału u nas nie wzbudzało, ale też nigdy jeszcze 
niebyło potemu tek dobrych przyczyn. Mierzwiń- 
ski bowiem, przy obecnej rzadkości doskonałych 
tenorów, doszedł do jeszcze większej sławy w 
całym świecie, aniżeli nieodżałowanej pamięci 
skrzypek Henryk Wieniawski, a przytem również 
jak tenże jest naszym rodakiem. Jakże się tem 
nie cieszyć, jakże nie biegnąć, żeby go ujrzeć, 
usłyszeć ? 

Wielki śpiewak rozpoczął swe występy kon- 
certem, którego program, wobec entuzjastyczne- 
go przyjęcia ze strony publiczności, podwoił, a 
raczej niemal potroił, gdyż zamiast cztery, śpie- 
wał dziesięć razy, powtarzając „Wiosnę“ Gouno- 
da i Sycylianę z „Roberta Djabła* i dodając 
Cantique de Noel A. Aduma, Un portrait Denzy 
= wa Kratzera, którą także z kolei powtó- 
rzył. 

A Mamyż mówić jak śpiewał Mierzwiński? To 
prawie zbyteczne, tembardziej że w tym wzglę- 
dzie już dawno nas wyręczyły wszystkie najwa- 
żniejsze w Europie a specjalne, fachowe pisma, 
których oceny naszego znakomitego ziomka nie- 
jednokrotnie cała nasza prasa z chlubą i rado- 
Ścią powtarzała. Nam tedy, zresztą niefachowym, 
pozostaje tylko zaznaczyć przynajmniej główne 
wrażenia, jakie odnieśliśmy wczorajszego wie- 
czoru. 

Koncert, jak już wiadomo, obejmował pieśni 
i zarazem utwory muzyki dramatycznej; te zaś 
wymagają prawie koniecznie odpowiedniej akcji, 
kostiumu i tła sobie właściwego, bo tak są już 
układane w ogólności. Otóż Mierzwiński umiał 
wykazać całą ich wartość i hez tych dodatków 
i to nietylko w Romansie „Hugonotów,* ale na- 
wet i w »ycylianie z „Roberta Djabła,* mimo, 
iż tej bez właściwego jej otoczenia prawie po- 
jąć trudno. Spiew gracza oszalałego pośród gry 
a bez tej gry, jest bowiem zadaniem nielada, 
jeśli tylko chcemy go mieć w całej swej arty- 
stycznej pełni. Wezoraj zaś, o ile to było może- 
bnem, mieliśmy to wszystko, choć tego rodzaju 
utwory śpiewane były na estradzie i we fraku. 

Pisano wiele o fenomenalnym głosie tego 
sławnego tenora. Wszystko istna prawda: nie- 
zmiernie rzadko bowiem spotkać można głos ta- 
kiej klasycznej czystości, tak dźwięczny, tak 
świeży i tak ogromnej siły. Co zaś do barwy ta 
jest — jeśli tak wolno się wyrazić — wieloraka, 
gdyż w miarę treści śpiewanego utworu zdaje 
się wciąż zmieniać, a zawsze w odpowiedni spo- 
sób. Ztąd jedne tony wychodzą surowe, niemal 
ostre, inne znów ciepłe, miękkie, dziwnie łago- 
dne a jasne, jak gdyby specjalnie stworzone dla 
najpiękniejszego cantabile. A do tych wszystkich 
zalet tak cennych i tak rzadkich łączy się jesz- 
cze jedna, jako dar natury i owoc wielkiej pracy, 
mianowicie równość głosu przez całą a tak 
wielką jego skalę. Każdy ton jednakowo pełny 
i jasny, jednako dźwięczny i jak gdyby całkiem 
naturalny. Tym sposobem się dzieje, że gdy wy- 
sokie tony są najczystszego temoru, to niskie 
zdają się wychodzić z piersi również czystego 
barytonu. - 

Jeszcze więcej się rozwodzono o wysokiem 
C. Mierzwińskiego. Zapewne jest o czem mowic 
szczególniej wobec nadzwyczajnej łatwości, z jaką 
ten śpiewak je z piersi dobywa i z jaką niem 
szafuje. Ale on idzie jeszcze dalej, bo np. w ro- 
mansie z „Hugonotów* dodaje całkiem od siebie, 
gdyż tego w tekście nie ma, długi tryl o inter- 
walli całego tonu na H, a zatem uderza nietylko 
C. ale Cis, i to z czystością metaliczną klar- 
netu. 

A cóż powiedzieć o technice jego śpiewu? 
Nielicząc dopiero co wspomnianej równości a 
która po większej części $akże tu należy i sta- 
nowi jeden z najwybitniejszych przym:otów tego 
artysty; nielicząc nadzwyczaj świetnego stopnio- 
wania siły w raptownych nawet zwrotach i pia- 
nissima znikającego w perdendosi, wzbudza pra- 
wdziwy podziw przechodzenie z tonu natural- 
nego do faleetu i na odwrót, a to w sposób tak 
delikatny, tak nieuchwytny jak może u żadnego 
ze znanych śpiewaków. Dzięki takiej technice, 
Mierzwiński włada niesłychaną kołoraturg, mo- 
dulując najeudniejsze arabeski po całym obsza- 
rze swej ogromnej skali i we wszystkich dowol- 
nych stopniach siły. Pokazał nam też tego do- 
wody w dwuoktawowym paśsażu Sycyliany, w Un 
portrait, w arji z „Tella“, a zresztą prawie w 
każdym z utworów wczoraj śpiewanych. 

Niemniej zaś godne uwagi estetyczne przy- 
mioty śpiewu tego wielkiego artysty. Kilka dni 


Proceder w zaciągnięciu pożyczki jest nastę- |temu, na wiarę sprawozdań zagranicznych, ko- 
pojacy : Starający się o pożyczkę, wystawia ban-|lega nasz, p. A. V., w fejletonie o Mierzwińskim, 
owi weksel z podpisem korzystnie znanej oso-ldoszedł do wniosku, że nie należy on do tych 


„tęsknych tenorów, którzy zdają się każdym to- 
nem łzę wyciskać“. Jak też w rzeczy samej 
wczoraj się okazało. Mierzwiński to tenor boha- 
terski, więc u niego uczucia tenorinów idą wi- 
docznie na ostatku, i są mu zapewne zupełnie 
obce. Jest on przedewszystkiem wspaniały, im- 
ponujący. Ale gdzie wypadnie mu się zadumać, 
gdzie potrzeba zatęsknić lub łzę uronić, tam on 
umie się przejąć wszystkiemi temi uczuciami i 


umie ich innym udzielić. Kto słyszał wczorajszy | 1g, 


„Un portrat* i „Dumkę ukraińską“, ten o tem 
już nie wątpi. A toż samo zapewne da się po- 
wiedzieć i o różnych innych uczuciach, —- jak- 
kolwiek co do nich, musimy się wstrzymać aż 
do występów Mierzwińskiego w operach. Wczo- 
rajsze bowiem utwory operowe, choć po mi- 
strzowsku traktowane, to jednak musiały chodzić 
w pętach estrady, i przez to nie dozwoliły nam 
widzieć wielu jeszcze stron śpiewu tego artysty, 
które dopiero w operach nam się odkryją. Tym- 
czasem dodajmy, że oprócz tego, cośmy już wspo- 
mnieli, widzieliśmy w ogóle sposób traktowania 
bardzo szlachetny i nader przyjemne choć nie- 
narzucające się brio — mianowicie w „Wiośnie* 
Gounoda. Co zaś do zwykłych szczegółów we 
względzie, „o którym mowa, te się same przez 
się rozumieją i zbytecznie o mich się rozwodzić, 
a tem mniej prawić o „pojmowaniu ducha i auto- 
rów“, tym zwykłym pont à ľ ane dyletantów, i 
tak względnym co do wartości swych wyników. 

Mierzwiński śpiewał także i po francusku, a 
przy tej okazji może też niejednemu amatorowi 
odesała na szczęście ochota używać do śpiewu 
tego języka. Łatwo bowiem widać było różnicę 
między używaniem go jak należy a tem co się 
zwykle w ustach nie-Francuzów słyszy. Żeby po 
francusku tak wymawiać w śpiewie jak M. trze- 
ba osobnych długich studjów i to prawie konie- 
cznie we Francji. 

Akompaniament na fortepianie prowadził p. 
Marek a po części p. Jurecki. 

Oto jak wypadł ten świetny, wspaniały kon- 
cert. Nie chcemy zaś mówić żeby i tutaj niebyło 
czego do zarzucenia, jakiej np. niedokładności, 
ostrości. Owszem były, szczególniej w arji „Tella“ 
iw Romansie z „Hugonotów.* Ale to drobne 
szczerby na wyniosłej, klasycznej kolumnie, któ- 
rej one żadnej właściwie ujmy nie przynoszą, a 
chyba tylko służą na poparcie tej prawdy fata- 
lstycznej, że i na słońcu są plamy. Lecz wszyst- 
ko waży swą całością i wedle niej się ceni. To 
też wczorajszy wieczór, to szereg tryumfów ar- 
tystycznych Mierzwińskiego. Publiczność w za- 
wdzięczeniu okryła go niezliczonemi oklaskami i 
zarzuciła kwiatami i wieńcami, ale jesteśmy pe- 
wni, że najtrwalszy wieniec uwije dla niego 
z wdzięcznej swej pamięci. 

Na zakończenie dodajmy, że między produ- 
kcjami Mierzwińskiego były chóry, fortepian i 
skrzypce. Jako chór wystąpiła nasza sympatyczna 
a świeżo uwieńczona w Warszawie „Lutnia*, 
która odśpiewała pod dyrekcja p. Cetwińskiego 
„Leśne ptaszę* Herbecka i „Chłopskie wesele“ 
s»ódermana. Panna Wanda Paltinger, znana ze 
swego talentu i znakomitej gry, uczennica p. Mar- 
ka, odegrała „Valse-Caprice* Rubinsteina i fanta- 
zję Liszta na motywa „Snu letniej nocy.* P. 
Wolfstahl odegrał na skrzypcach „Introduction 
et Rondo Capriecioso Saint-Saensa.* Jak śpiewa 
„Lutnia“, jak gra panna Paltinger i p. Wolfsthal 
to u nas dobrze wiadomo a tutaj dosyć powie 
dzieć, że choć z pewną tremą produkowali się 
obok Mierzwińskiego, to jednak pięknie się wy- 
wiązali ze swego zadania. Zresztą i sam Mierz- 
winski chwilami także niebył wolny od tremy, 
bo to się trafia i u najdoskonalszych a znaczy 
w ogóle, że się ma i nerwy i rozum. 


L lwowskiej Rady miejskiej, 

Posiedzenie z d. 8. października. Obecnych 
radnych 54. Przewodniczący prezydent miasta, 
Dąbrowski. Początek o godzinie 7. 

Rad. Markiewicz zapytuje co się stało 
z zapisem na rzecz szpitala Łazarza, uczynionym 
przez Gromnickiego. 

Przewodniczący odpowiada, że zajmie się przy- 
spieszeniem tej sprawy. 

Z porządku dziennego załatwiono następujące 
przedmioty : 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie Rady 
szkolnej okręgowej, odnoszące się do planu orga- 
nizacji lwowskich szkół etatowych miejskich. 

Zalecono magistratowi ogłoszenie drukiem 
sprawozdania b. inspektora okręgowego, Baranow- 
skiego, o rozwoju szkół etatowych we Lwowie. 

Zgodnie z wnioskami magistratu i sekcji u- 
chwalono, aby z 4-klasowej szkoły wydziałowej, 
mieszczącej się tymczasowo w ratuszu, utworzyć 
szkułę oddzielną, i przenieść ją do innego, odpo- 
wiedniejszego lokalu. Zmiany te nastąpić mają z 
początkiem przyszłego roku szkolnego. 

Właścicielom browaru Klejna, umorzono nale- 
żytość propinacyjną w kwocie 1500 zł., jako nie- 
słusznie od nich wymaganą, 

W uchwale powtórnej dozwolono pani Józefie 
Signio użytkowania z muru realności 1. 380 na- 
leżącej do fundacji Ducheńskiego, za cenę 670 zł. 
55 cnt. 

Również w powtórnej uchwale zatwierdzono 
sprzedaż gruntu pozostałego po rozebranej stra- 
źnicy ogniowej przy ulicy Rzeźnickiej. Z gruntu 
tego kupił p. Gótz 19'/, sążni po 60 zł., pani 
Francowa zaś 79'/, sążni po 50 zł. za sążeń. 

Oprócz tego załatwiono kilka rekursów w spra- 
wach administracyjnych i budowniczych. 


Kronika miejscowa Í zamiejscowa. 


Lwów d 9. października 


Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły po- 
litechnicznej donosi: 

Od rana przez dzień cały i w nocy padał 
deszcz wczoraj przerwami, opad jego wynosił 8, 
mm. Średnia temperatura dnia była 9,,. najwyż- 
sza 14°, najniższa w nocy 7,” ©. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 9. października: Przy wietrze 
wschodnio-południowym i średniej temperaturze 
dnia około 7,9 C., stan nieba zmienny, powietrze 
miernie wilgotne. opadu nie ma, eo najwięcej nie- 
znaczny, rano mgła możliwa. 

* (Cesarz udzielił po 500 zł. zapomogi posz- 
kodowanym pożarem mieszkańcom gmin Ostrów i 
Nadiatycze. Gminie zaś Cergowej w pow. kro- 
śnieńskim 100 zł. na budowę szkoły. 

* Książe Wład. Czartoryski po paromiesięcznym 
pobycie w Sieniawie, a kilkudniowym w Krako- 
wie, odjechał wczoraj do Gołuchowa w Wielko- 
polsce, zamku swej siostry, Izy Działyńskiej, zkąd 
powróci później do Paryża. Sprawa układu z gmi- 
ną m. Krakowa o dalsze budowle muzealne przy 
bramie Florjańskiej, jak się Czas dowiaduje, jest 
na najlepszej drodze i bliską stanowczego zała- 
twienia, 


* 


* P. Adam hr. Gołuchowski złożył na ki 
wygnańców 400 zł., za który to dar komitet 8 
da serdeczne podziękowanie. 


* Hr. Andrzej Zamoyski, właściciel rozległych 
dóbr na Spiżu, o którego zaręczynach Z A 
Trani, stryja byłego króla neapolitańskiego i o 
ciszka II. niedawno donosiliśmy, bawi obecnie 
kilku dni w Budapeszcie. . ia odbyć d 
Zaślubiny hr. Zamoyskiego mają się 0097 
lipca. daje 

* P. Mierzwiński Władysław ze Lwowa mi K 
się do Czerniowiec, gdzie wystąpi Z koncerte 
19. bm. 

Kurjer Pozn. pisze: 
chodzi nas wiadomość, że impresario 
scher znów zaangażował naszego Amfio tów. 1 
wińskiego, na szereg pięćdziesięciu kom = Tolla 
i któremi ma wystąpić we Francji, Belgi» on ról 
dji i w Niemczech, Oprócz zwyczajnych swy 
ma słynny tenorzysta wystąpić po 18% 
w „Lohengrinie* Wagnera, gdzie podobn 
partję odśpiewa po niemiecku. Mierz a. nie 
mał zaszczytne wezwanie od paryzkiej 0P97* 
przyjął jednak.“ wy” 

* Raut dzisiejszy na cześć Mierzwińskie80 oze” 
padnie świetnie. Wielką część biletów JUż © 
brano. W program muzyczny pod kierow 
p. Marka wchodzi śpiew solowy pani 
kiej i panny Porth, gra na fortepianie P 
Wandy Paltinger i Marji Stengel, jako t% 
skrzypcowe p. Tyberga. Jest nadzieja, 
Mierzwiński zaśpiewa. ginie 

* Uczta dla Mierzwińskiego. Jutro o god rat- 
8. wieczorem odbędzie się w lokalu Koła Wijs. > 
kiego uczta na cześć znakomitego naszego 5% 

Udział w niej mogą wziąć prócz ¢Z ło” 
Koła i osobistości nie należące do tegoż, ar 
szeniem się i wpisaniem poprzedniem n8 l 
Karta wstępu kosztuje 5 zł. „al 

* Mianowania. Pan Ryszard Walcher, s 
mianowany starszym kontrolorem poozto 
Lwowie. 


* Spekulacja na korzystanie z nędzy wi 
rozwija się niestety u nas. Po wsiach korzy” 4 
z nędzy ajenci emigracyjni, płatni przez komp” JË 
zamorskie; po miastach ciągną z biedy kore 
ajenci innego jeszcze wstrętniejszego rodzaju "gg 
dlujący młodemi dziewczętami. Ajenci emig! 
ścigani przez władze na każdym kroku, Z ję? 
chaną uporczywością uprawiają swoje niegod% pi” 
zajęcie. Znany ajent krakowski Aron Landat 
mo dotkliwych kar probuje rozrzucać otrzymy * ej 
z Hamburga ogłoszenia, zachęcające do emig" pali 
do Ameryki. Cały transport takich ogłoszeń zabi t 
władza, ostrzeżona na szczęście dość wozoóni tgi 
przesyłce. Przeciw handlarzom dziewcząt we% i! 
zostały do energicznego wystąpienia wszy” ski 
władze polityczne. Starostom, jak pisze Iwo sb! 
korespondent Czasu, poleciło namiestnictwo wg 
sprawie tej poświęcili baczną uwagę io wsz6l cje 
spostrzeżeniach zawiadamiali lwowską dyro 
policji, która zebrała już liczne informacje sło 
ce do zatamowania złego. Zalecono nadto 5 ait 
stom, jak największą oględność przy wydaw: 
paszportów za granicę osobom, przeciw który”, 
zachodzi podejrzenie, że trudnią się handlem d% 
wcząt. Nieletnim dziewczętom paszporty będą 
dawane tylko w razie, gdy cęl podróży zost% je 
należycie sprawdzony, a rodzice lub opiekunow 3 
dadzą swoje zezwolenie. Powodem do tego POl 
nia było skonstantowanie przez policję lwow t 
faktu, że wysyłka dziewcżąt do Ameryki, Egipt 
i Turcji wzmogła się w ostatnich czasach W 
sób zatrważają " z | 

* Jeden z biskupów nabył od handlarzy SOS 
zakonnych w Krakowie: krzyż biskupi possE ra- 
bisk. Wojtarowiczu i Pukalskim, kupiony pf78% 4 kali 
elitów na licytacji ruchomości po śp. BISk- zia gi 
skim. Krzyż ten sadzony gęsto brylantami = i 
tystami, zawieszony jest na ciężkim złotym I si 
cuchu, którego wartość i to samego złota, 2 
blisko 300 złr. i 

* Znajomość nauk przyrodniczych. Propo” 
waną jest howa forma listów miłosnych. Zakoć 5 
ny uczeń tak pisze do pensjonarki: „Pani! ger 4 
liwy baccilus miłości rozkrzewił się w całem ” | 
jem jestestwie, opanował mózg, serce i cały zł 
stemat nerwowy, jestem stoczony przez grzyb” 
uczucia, zbakterjowany, zprzecinkowany od ple) 
szej do ostatniej komórki. Kochaj mnie, panno * 
tronelo, bo inaczej rozłożę się na azot, fosfor, “Y 
giel, tlen, wodór i wapno, a pierwiastki, Z 
rych się składam, wejdą w pokrzywę i wyw 
na twych białych rączkach szkaradne zajątrze”y 
skóry, a właściwiej naskórka. Twój aż do ck 
temperatury ciała 42,5" Cel. Agapit, uczeń K 
IV. gimnazjalnej.* 


* W sprawie defraudacyj na czerniowiec*_. 
dworcu kolejowym, donosi tamtejsza Gaz, Pols Eiig 
że szkoda wynosi 3.000 złr., które urzędnik „dł bi 
gazynów kolejowych p. Bolesław Gajewski po? i 
od czerniowieckich kupców w zamian za wy 
inne towary i zamiast odnieść takowe do K8 
użył dla swoich prywatnych celów. 

Dręczony wyrzutami sumienia, spodziewś 
się bliskiego wykrycia nadużyć, prosił p. Gajć 
ski o udzielenie mu urlopu; pojechał następnie 
Wiednia i oddał się sam w ręce centralnej 
rekcji. 

* C. k. szkoła dla przemysłu artystyczne 
we Lwowie. W sali radnej w ratuszu, od 4% 
10. do 12. października b. r. włącznie, otws” 
będzie od godziny 9. do 1. i od 3. do 5. wyst 
prac uczniów i uczennic c. k. szkoły dla prze” 
słu artystycznego przy miejskiem Muzeum p, 
mysłowem, zaś w niedzielę dnia 11. puździerd 
o godzinie 11'/, w południe odbędzie się w > 
sali publiczne rozdanie nagród uczniom prze”, 
słowcom, odznaczającym się najcelniejszym 
stępem, na który to akt zarówno jak i na 5 
stawę dyrekcja uprzejmie szanowną publicz i 
Zaprasza. 

+ Zmarli. We Lwowie zmarł Władysław gl | | 
dłowski, urzędnik gal. banku kredytowego: | 
W Rzeszowie zmarł prezydent tamtejszego eM 
obwodowego c. k. podkomorzy Ludwik Mora $ A 
rytowski. Pogrzeb odbędzie się w sobote: <4] 
W Warszawie zmarł Romuald Skórkows* F 
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kapitan wojsk polskich z r. 1881. 


* Pożary. Niektóre pisma mylnie doniosły: 
koby zeszłej niedzieli powstał pożar w Grzyb żę 
1 


cach. Łuna, którą widziano we Lwowie. była # 
kiem pożaru w Nahorcach. Ogień zniszczył 
zupełnie folwark należący do ks, opata Nowa po 
skiego w Żółkwi. — Z Tarnopola donosi nass zg] 
respondent. że wybuchł straszny pożar w odi” | 
Petrykowie, o ćwierć mili od tego miasta | 
lonego. gó | 

* Kradzież. W nocy na 4, bm., skradzion9 gie” | 
uczycielce w Pasiekach miejskich, pannie S. % Pe) 
szkania całe jej mienie, wartości 70 zł. Spr? 
tej kradzieży wyśledziła policja dnia Ó- 
w osobie wielokrotnie karanego złodzieja jedi | 
Pawlaczka, który już pozbywał swój łup m g”) 
robotników w cegielniach w Snopkowie, 0d ‘gales? 
wszystkie nabyte rzeczy odebrano. Zuch g| 
złodzieja zdołane do zeznania nakłonić tylko p" 


rm on ar a J.A w A, M A w sy 


fu eniem, 


kielbasą 


że zostanie uraczony ciepłą kapustą 
i kieliszkiem wódki. 
Wduszenie. Marja Dąbrowska, żona stróża 
| nicy pod 1.12 przy ulicy Zimorowicza, zeszłej 
Eh Skutkiem twardego snu, udusiła swoje jedno- 
1 czne dziecię, płci żeńskiej, które spało przy 
„Piersi, 
j Rek, rzejechanie. Mikołaj Piwko, parobek z fol- 
| asztornego na Pasiekach Łyczakowskich, 
zarobnicę Anastazję Gogolową na ulicy 
sckiej i uszkodził ją tak mocno, iż musiano 
Adwieść do szpitala. 
Nieostrożność. Przy nalewaniu lampy nafto- 
Tzed wystawą sklepu z lampami, przy ulicy 
gola Ludwika, rozlała się paląca nafta na próg 
mi Bzczęściem jednak przytłumiono ogień bez- 
cznie, 
+ 
Wypadki zamiejscowe. D. 26. zm. Szczepan 
Ma z Krzemienicy w pow. łańcuckim, napadł 
| telu rabunku na izraelitę Wolfa Gutmana. Ra- 
4 r przeszkodził przechodzący właśnie wło- 
mln Jakób Runel. Napastnika uwięziono. — 
|, -ołupanówce, pow. skałackim, włościanka Ka- 
a [M Ra Krupowa, pracując w ogrodzie, omdlała 
Ry, i powiła dziecię. Kiedy odzyskała znowu 
ta ość, spotrzegła z przerażeniem, że pies 
ka 7 pochwycił niemowlę i pożarł je. -- W tar- 
Parowym w Ropie, pow. gorlickiego, robo- 
Ntog 
0; 


`. 


Lid 
- | 
© Lisowicz rzekomo wskutek własnej nieo- 
dy ci pochwycony został przez piłę i uszko- 
tak silnie, że na miejscu życie zakończył. — 
EN w rowie koło drogi, wiodącej do Miło- 
$ Wi, znaleziony zwłoki włościanina Iwana Zu- 
» znanego złodzieja, z poderzniętem gardłem. 
trzymał w ręku kurę, którą poprzedniej no- 
Skradziono w Dornfeld. Dochodzenie sądowo- 
, © w wszystkich tych wypadkach zarządzono, 
P Wiadomości policyjne z d. 8. paździer. r. b.: 
| O 1 ziono wojskowemu słudze pod l. 4 ul 
E: "eckiego, wojskowy płaszcz, bluzę niebieską 
mpo hemi wylogami, niebieskie spodnie, dwa ko- 


at prześcieradła, i kuferek zawierający 5 ko- 
ny, 3 


„a 
0 K/ 
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pary kalesonów i kamizelkę. 

gubiono portmonecik z kwotą 12 zł. 

Die, NAleziono tej nocy na ulicy Leona Sa- 

w książki: „Chemisches-Apotheckenbuch* stam- 
lowang, A. B. aptekarz w Stanisławowie, dru- 

Chemia nieorganiczna,“ a trzecią z pisanemi 

zj mi, —- 6 koszul, 2 ręczniki, 9 kołnierzyków, 

kę akiety, 3 prześcieradła, poduszkę, koc, przy- 


jony surdut, 
k 


Pranci 


A 
i] 


lutro w sobote d. 10. października: św. 
szka Borg.; — św. Charytona prep, 


— Z Brzeżańskiego d. 6. października. (Pożar.) 
è czwartek 24. września w południe wybuchł 
oniuchach w szopie gospodarza Stefana Sko- 
pożar, a że w chwili wybuchu nikugo we 
nie było, rozszerzył się, pochłaniając w prze- 
%u 15 minut mienie i dobytek pięciu gospoda- 
"+. Pożar powstał skutkiem nieostrożnego porzu- 
a tlącego się papierosa przez Stefana Skola- 
' Xtóry sprawiał stypę. 
Ratunek był niemożliwy, to tylko podnieść 
Ko że pan Trzciński, dzierżawca folwarku w 
ta achach, ofiarował do ratunku swoją sikawkę a 
Czycjel miejscowy p. Józef Kokurewicz przy- 
Pal pierwszy do pożaru, kierował umiejętnie 
z ulem i nawet narażając życie swoje, ratował 
Ry tych płomieniem chat mienie nieszczęśliwych. 
 Końcowi pożaru przyjechała straż Ogniowa 
CO n; kiego Towarzystwa eksploatacji drzewa, za 
Minjajszem dyrektorowi panu Póltenbergowi po- 
OWanie się składa. 
szkoda u„ieubespieczenu dechodzi sumy 5000 
i jeden z gospodarzy asekurował się parę dni 
Mzedtem , lecz nie wygotowano mu policy je- 
cze. 
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- "Z pod Komarna. (Sprawa szkoły). W na- 

Mych czasach, gdzie los szkół i nanczycieli ludo- 

« ch przeważnie słabe znajduje poparcie, budują- 

Ka jost traktowanie tych spraw przez hr. 
ola Lanckorońskiego. 

Najlepszym dowodem tego, jest szkoła ludowa 

hłopach, która, dzięki łaskawości p. Noela, 
Pełnomocnika hr. Lanckorońskiego, Zmieniła się 
Zez wakacje do niepoznania. Pomieszkanie dla 
Mczyciela, w którem ubiegłego roku ledwie zimę 
Gbyć było można, odrestaurowane zostało Zu- 
ynie kosztem skarbu, a na strzesze szkolnej 
a rezy z daleka dzwonek, również darowizna 
Woru. Nadto p. Noel, sam wizytuje szkołę, 
zewodniczy egzaminom, a pytając dzieci i za- 

cając je do pilnego uczęszczania, rozdaje obra- 
ki, książeczki wydawnictw ludowych i do nabo- 
fotstwa. Najszczersze podziękowanie należy się 
' Noelowi za to, że podejmując i przeprowadza- 
AC godnie myśli hr. Lanckorońskiego, zakłada 
twały fundament do kwitnącego rozwoju ludności 
ejskiej. 
W Knrsku — jak donosi Listok miejsco- 
) — oznajmiono uczniom szkoły realnej, że, je- 
èli który z nich przy spotkaniu się z archijere- 
lem lub gubernatorem nie uczci ich przez zdjęcie 
łzapki, za pierwszym razem ulegnie aresztowi je- 
bodniowemu, a za drugim będzie wydalony ze 
Azkoły, 
„. — W Paryżu ukazał się organ mód dla poko- 
OWych piesków p. t. Fashion des cantches i obej- 
uje ryciny paltocików i kołnierzyków dla tych 
Małych istotek. Tekst poświęcono przeglądowi 
fas tych zwierząt, oraz ich hodowli. 

— W Lozannie znaleziono u jednego z anty- 
kwarjuszów obraz malowany na drzewie, który ma 
być oryginałem Rafaela, przedstawia zaś Ma- 
Mi z dzieciątkiem u piersi. Wysokość obrazu 

+ szerokość 654 centymetrów. Fotogramy mają 

YĆ rozesłane wszystkim muzeom. 


— Pomiędzy Brukselą a Antwerpią, na odie- 
głości 44 kilometrów, robiono parę tygodni temu 
Próby z telefonami Ochorowicza. Robiono również 
Próbę przesyłania głosu tymże telefonem na dal- 

odległość z Brukseli do Ostendy i królowa 
lgijska słuchała w Ostendzie opery brukselskiej 
Przy pomocy aparatów naszego ziomka. W obu 
łazach doświadczenia wypadły zupełnie po- 
yślnie. 
W Sztutgardzie w d. 30. z. m. odsłonięto 
Pomnik, wzniesiony na cześć sławnego publicysty 
i profesora prawa, Jana Jakóba Mosera, Uro- 
zystość odsłonięcia przypadła w setną rocznicę 
go zgonu. 
W Kanadzie, w Montreal, powstały zabu- 
zenia i nieporządki z powodu zaprowadzenia 
Przymusowego szczepienia ospy. Tłumy ludu, prze- 
odzące po ulicach, dopuszczały się groźnych 
wybryków i potrzaskano szyby w ratuszu, urzę- 
Zie zdrowia i mieszkaniach wyższych  urzędni- 
ków, Zdobyto szturmem oficynę czasopisma He- 
» które popierało przymus szczepienia ospy; 
ońcu zapalono dom lekarza, i kilka stacji do 
gs epienia ospy przeznaczonych. Wśród strza- 
pa rewolwerowych wołano: Precz z Anglikami, 
ierć lekarzom, przymuszającym nas 


ospy. Sprawcą nieporządków 
b Francuz, 
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do szcze- 
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bliskości folwarku Niedzieliska, 
mojskim, gubernii Lubelskiej, odbył się pojedynek 
na pistolety, pomiędzy właścicielem dóbr Łasków 
(pow. Hrubieszowskiego) Leonem Wybranowskim, 
a właścicielem dóbr Gruszki 
Maurycym Turczyńskim. Pierwszy z nich raniony 
został w prawą pachwinę. 


cokolwiek powiedzieć o jesiennych modach, ponie- 
waż zaczynają się pojawiać nowe 
wy, narzucając swe panowanie. 


dżdżysty i ciemny robione 
niny jedwabnej w kraty, 
rją. Robią się w ten sposób: 
szywa się od góry ku dołowi podłużnie idące pasy 
z wełnianki 
pasami głębokie fałdy gładkiej tkaniny, 
zrobiona suknia, 
stanikiem veste Louis XV., dosyć długim, szeroko 
rozwartym. 


nazwany Gobelin, których tkany deseń nadaje się 
doskonale do przybrania sukni. 
są niewyraźne, materje 
ciemne, kolory zlewają się w harmonijną całość, 
wcale nie krzyczącą. 
kostjam koloru marine, a na tem tle, 
dzo ładnej barwy capucine. 
mieniące się suknie, 
patrzą. 


są pasemanterje 
modnemi. 
z drzewa 
kniach, naszyte 
jeszcze wyższe niż dotąd, 
górne końce trzeba zapinać na haftki, aby dobrze 
i prosto się trzymały. 
szyte perełkami. 
Starszym paniom wolno zastąpić pelerynkę 
stronami z dżetu, kamizelkami zahaftowanemi pe- 
rełkami albo naszytemi koronkami, 


trwają póty, póki przemysł nie wymyśli 
kniejszego. 


Pojedynek. Dniewnik Warsz. donosi, że w 
w powiecie Za- 


(pow. Zamojskiego) 


Mody. Nadeszła pora, w której już można 
tkaniny i bar- 
Skromne kostiumy, jak przystało na czas 
są przeważnie z tka- 
a ubrane gładką mate- 
na spodnicy przy- 


pomiędzy 
z której 
Do tego w kratę kamizelka pod 


w ciemną szkocką kratę, 


Używają się welnianki glacé i pewien rodzaj 


Wszystkie barwy 
w pasy bywają zawsze 


Pięknym jest gobelinowy 
deseń bar- 
są także 

się o- 


W modzie 
chociaż te prędko 
Najulubieńszem przybraniem zawsze jeszcze 
i zdaje się, że zostaną długo 
Perełki, które je zdobią, wyrabiane są 
i dżetu. Stojące kołnierze przy su- 
całe temi perełkami, robią się 
do tege stopnia, że 


Pelerynki są również na- 
Służą one jednak tylko młodym. 
pla- 


i po 
coś pię- 


Perły pozostaną w użyciu całą zimę 


Zarzntki niewielkiej ulegną zmianie w swo- 
ich formach. Krój visite będzie głównem tłem 
pomysłów; raz krótki i mocno przylegający do 
stanu z tyłu, z przodu wolny, to znów dłuższy 'z 
pleców i rękawami przyciągnięty w pasie. 

Tiurniura trwać będzie i nadal, 

Kapelusze filcowe; formy ich przypominają 
dawno już zarzucone strzeleckie i „czikosy*, 
które mają wysokie, aksamitem pokryte, dokoła 
denko ronda, z równemi brzegami. Zdobią je plu- 
szowe, krągłe kutasiki, czyli ponpon przypięte £ 
przodu po dwa razem. Ptaki różnego rodzaju i 
wielkości niezmiernie są u kapeluszy w 
modzie. ! 

Pióra ponawiają się na nowo. 

Koronkowe, dżetem ubierane kapotki, stoso- 
wnie do każdej pory roku, bardzo dobrze służą na 
teraz. 

Utrzymują, że wielkie okrągłe kapelusze 
wrócą do mody, mimo to mała kapotka nie będzie 
zarzuconą. 

Toalety wieczorowe 
koronkami. 


zdobić się będą tylko 


Datr, literatura | muzyka 


— Teatr. W niedzielnem przedstawieniu „Tr u- 
badura* wezmą udział: pp. Mierzwiński, w roli 
tytułowej, pani Dowiakowska w partji Leonory, 
pani Paschalis, jako cyganka Azucena, p. Lebrun 
w roli Fernanda, a p. Wierzbicki jako hrabia 
Luna. ” 

Dyrekcja teatru uwiadamia osoby z prowincji, 
że już zamówień na występ P. Mierzwińskiego nie 
przyjmuje, ponieważ już wszystkie bilety zostały 
rozprzedane. 

Repertoar teatralny. Dzisiaj w 
piątek dnia 9. paździer. po raz trzeci: „Klara 
Soleil*. komedja w 3 ak. Gondineta. 

W sobotę 10. października „Gasparone,* 
op. kom. w 3 akt. a Milłóckera. 

Pierwsze przedstawienie „Dyonizy* (De- 
nise), kom. w 4 akt. Al. Dumasa, odbędzie się w 
poniedziałek d. 12. b. m. 

Znakomity artysta sceny warszawskiej, J. 
Królikowski jest ciężko chory. 


Nowości literackie. Nakładem „Komitetu 
wydawnictwa dziełek ludowych we Lwowie“, wy- 
szło obecnie dziełko p. tyt. „Pielęgnujcie 
drzewka owocowe“, napisał Władysław Bo- 
berski. Cena 10 ct. . 

W sposób bardzo przystępny wyłożoną tu jest 
nauka pielęgnowania drzewek owocowych, nastę- 
pnie zaś podane są sposoby zbioru i przechowy” 
wania owoców, jakoteż robienia z nich różnych 
użytków. Pożyteczne to dziełko zasługuje na jak 
najszersze rozpowszechnienie. Dobre ilustracje 
czynią książeczkę miłą i interesowną. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Trzy Izby krajowe, handlowo-przemysłowe re- 
prezentowane przez swych delegatów odbyły we 
Lwowie wezoraj konferencję. Obradowano nad 
projektem rządowym noweli cłowej co do podwyż- 
szenia ceł zbożowych. Według projektu rządo- 
wego, ($. 2.) rząd upoważnionym być ma do pod- 
wyższenia ceł zbożowych w drodze administra- 
cyjnej do takiej wysokości, do jakiej postanowione 
będą cła w ogólnej taryfie cłowej w Niemczech. 
Obecnie wynosi to cło w Niemczech dla wszyst- 
kich gatunków zboża 3 marki w złocie za 100 
klg. w Anstrji zaś wynosi cło od 100 klg. psze- 
nicy 50 ct., a od żyta i owsa 25 ct. Delegaci 
uchwalili tedy: l. aby dla ochrony produkcji 
krajowej, podniesienie ceł zbożowych w drodze 
administracyjnej na wypadek podniesienia tako- 
wych w Niemczech, było obowiązkowem, 2. aby 
cła te opłacane były na wszystkich granicach 
państwa austrjackiego, w wysokości ustanowio- 
nego cła w Niemczech, obecnie od zboża 1 zł. 80 
ct.. od mąki 4 zł. 50 et. za 100 klg. 

Delegaci Izby brodzkiej domagali się przy 
podwyższeniu ceł, ustanowienia wyjątku dla żyta 
i owsa i pozostawienia dla tych produktów do- 
tychczasowego cła, mianowicie dla żyta z powodu, 
iż stanowi ono pożywienie niezbędne dla ubogich 
konsumentów, % którego import z Rosji według 
wykazów urzędowych wia Brody, wynosi około 
350.000 cent. metr. 

Delegaci lwowscy i krakowscy nie zgodzili 
się na taki wyjątek, już to ze względu na przy- 
jetą zasadę ochrony produkcji krajowej, już to ze 
względu na okoliczność, że ten znaczny import 
był tylko obejściem wysokich ceł w Niemczech, 
ponieważ w czasie przejściowym importowano Z 
Austrji do Niemiec za opłatą cła tylko 1 marki 


aby także na drzewo, obecnie wolne od opłaty 
cłowej, ustanowiono cło w wysokości cła niemie- 
ckiego, a potrzeba tego cła okazuje się tem bar- 
dziej uzasadnioną, iż skonstatowano znaczniejszy 
przywóz drzewa z Rosji do kraju naszego. 


zaprowadzenia ceł związkowych, gdyż tylko one 
ochronią nas nie tylko od konkurencji Rosji i Ru- 
munii ale także od konkurencji niebezpieczniej- 

szej krajów zamorskich. c 


ciskiem u rządu tej okoliczności, iż wszelkie cła 
bez równoczesnego obniżenia taryf kolejowych w 
myśl rezolucyj powziętych przedwczoraj na Kon- 
ferencji targu zbożowego, nie odniosą pożądanego 
skutku ani dla produkcji, ani dla handlu. 


do — — zł.; 
26.50 do 26.75 zł. 
100 kilo na wiosnę —.— do —,-— zł; rzepak na 
sierpień-wrzesieńą —.— do —,— zł, Wrocław: 
Pszenica —-.— do —.— m. Żyto —.— do —.— m. 
owies —.— m.; rzepak, spirytus —-.— m., 100 m.= 
— zł.-— c, Berlin: Pszenica żół. na październik 
159.50; żyto —.—- m.; okowita 39.30 m.; olej rze- 
pakowy —.—. Paryż: Mąka za 159 kilo 49.—- 
franków; olej rzepakowy —,— fr.; okowita —. - 


niach sejmowych zamieściły ustęp: Ban został 
znieważony czynnie i faktycznie pokopany noga- 


od 100 klg., zatem owe z Rosji przez Brody im- 
portowane Żyto, 
Niemiec i nie było dla konsnmeji w Austrji prze- 
znaczone. 


szło dalej jako anustrjackie do 


3) Delegaci podnieśli jednomyślnie życzenie, 


4) Delegaci jednomyślnie wyrazili życzenie 


5) Delegaci uznali potrzebę poruszenia z na- 


Telegramy targowe z dniu 8. października : 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —— zł. 
żyto 7.66 zł. do 7.67 zł. Okowita 
Budapeszt: Pszenica za 


Nafta. Wiedeń dn. 8. paździer: —.— do 
- zł, Brema loco 750, Hamburg loco 770, 


na paździer. 760, na październik - listopad 775; 
Antwerpia: na paźdz. 18'%, Nowy-York: 8*/,, 
Filadelfia 8'/,. 


> ibe = a 
Ostatnie wiadomości. 
Lwów d. 9. pażdziernika. 
Z Warszawy donoszą do dziennikow wie- 


deńskich, że rząd rosyjski wydał nakaz do władz 
pogranicznych, aby ósoby wydalone z Prus tylko 
za okazaniem przez nie puszportów rosyjskich 


wpuszczać w granice państwa rosyjskiego. (Jest 
to teraz dopiero rozpaczliwe obostrzenie losu wy- 
dalanych, a które zarazem rzuca niejakie świa- 
tło ina genezę tego okropnego środka.) Współ- 


cześnie zarządzono ściślejsze strzeżenie granicy 


pruskiej i w tym celu odkomenderowano znowu 


5 tysięcy żołnierzy i 40 oficerów. 


W wiedeńskich kołach dyplomatycznych 
sprawił niespodziewany wynik wyborów we Frun- 
cji wrażenie nader przykre. 


Przeciw dziennikom opozycyjnym w Zagrze- 
biu Pozor i Sloboda, prokurator królewski zarzą- 
dził śledztwo karne 0 rozszerzanie fałszywych 
wieści. Dwa te dzienniki w swoich sprawozda- 


mi 1 wyrzucony z sali. Gdy to doniesienie nie 
odpowiada faktom, dzienniki zostały więc skon- 
fiskowanie „ 8 obecnie do odpowiedzialności po- 
clagnięte. 

Komisja nietykalności posłów uchwaliła wy- 
danie Starceviesa i Grzaniesa. 

Policja, która właśnie w dzień skandalów 
cofniętą była z gmachu sejmowego, została na- 
powrót oddaną do rozporządzenia prezydjum Izby. 


„ Wielkie znaczenie przypisują w świecie po- 
litycznym wizycie hr. Szechenyiego, ambasadora 
austro-węgierskiego w Friedrichsruhe. Nie zdaje 
się to wszakże zapowiadać zaciśnienia bliższych 
węzłów pomiędzy zachowaniem się Niemiec i 
Austro-Węgier, gdyż właśnie hr. Lannay, amba- 
sador włoski, otrzymał także zaproszenie do 
przyjazdu. 


Nominacja hr. Robilanta na ministra spraw 
zagranicznych znalazła u wszystkich stronnictw 
włoskich jak najlepsze przyjęcie, 

Jest szczególnem, że organa każdej partji 
zaliczają nowego ministra do swoich. — Jeden 
z przewódzców pentarchistycznych miał przed 
nominacją pisać do hr. Robilanta, proszac go, 
aby się nie zużywał wstępując do gabinetu roz- 
bitego i bezsilnego, lecz czekał na wyklarowanie 
się parlamentarnych stosunków, 


W Macedonii, gdzie ruch grecko-bułgarski 
przybrał szersze rozmiary, Stan oblężenia został 
ogłoszony. Okręgi melnicki i razlagski przepeł- 
nione są powstańcami. Do Macedonii przybyło d. 
8. b. m. ośm batalionów i cztery baterje armat. 
W Konstantynopolu krąży wieść, że Wessel-ba- 
sza, gubernator albański, został zabity. 


, Sułtan na depeszę ks. Aleksandra bułgar- 
skiego, donoszącą mu o wypadkach i zapewnia- 
Jaca o uznawaniu przez niego nadal zwierzchnie- 
twa sułtana, kazał odpowiedzieć księciu żywem 


RAE przez Nihar-beja, ajenta tureckiego w 


Telegramy „Gaety Narodową. 


Bukareszt d. 8. października. Według depe- 
szy, wymagającej jeszcze potwierdzenia, zgodzi- 
ła się Turcja na połączenie wschodniej Rumelii 
z Bułgacją. „AP 

Budapeszt d. 9. października. (Pryw.). Pół- 
urzędowy Nemzet dowiaduje się z dyplomatycz- 
nych sfer wiedeńskich, że Rumunia nie żądała 
weale terytorjalnego powiększenia i zaprzecza 
wiadomości, jakoby mocarstwa powierzyły Rumu- 
nii misję przywrócenia porządku w Bułgarji. Żą- 
dania Serbii o powiększenie terytorjalne nie jest 
źle widzianem, dyplomacja stara się atoli ogra- 
niczyć jaknajbardziej to dążenie. Kwestja, czy 
Serbja domaga się terytorium bułgarskiego, czy 
tureckiego, nie jest jeszcze aktualną, bądź co bądź, 
odegra ona atoli ważną rolę w rokowaniach dy- 
plomatycznych. Niemcy usuwają każdą taką kwe- 
stję, któraby zagrozić mogła pokojowi. 

Budapeszt d. 8. października. (Pryw.) Ko- 
respondent z Filipopola do dziennika Budapesti 
Hirlap donosi, że Karawelow i Stransky zape- 
wniali go o pokojowych zamiarach Bułgarji. Za- 


low obawia się tylko Rosji, a zachowanie Serbii 
nazywa niezrozumiałem. Bułgarja przejdzie tylko 
wówczas do akcji, jeśliby Serbia okupowała Ma- 
cedonię. Z Turcją pragnie Bułgarja pokoju. Poko- 
jowi — według zdania Karawelowa — zagraża 
tylko Rosja. 


dlowa mimo opozycji Chajesa, Sigalla i jeszcze 
dwóch członków, uchwaliła z komitetem miejskim 
w żadne rokowania w myśl wniosku Gołdhabera 
się nie wdawać, oktrojowania żadnego nie przyj- 
mować i samoistnie postępować. 


wykluczenie Starcewicza i Radosewicza z 60 
posiedzeń. W przerywanej mowie wyłuszczył ban 
zasady, któremi się kierował w sprawie aktów. 
Mowa ta zrobiła głębokie i korzystne wrażenie. 


tja w Preszburgu wpadła na trop dwojga agita- 


którzy między wychowańcami tamtejszego liceum 
szerzyli idee panslawistyczne. Obydwoje poszla- 
kowani znajdują się pod nadzorem policyjnym. 


Królodworu (Kóniginhof) i dwóch członków Ra- 
dy miejskiej, Lorenza i Stuchlicka zasuspendo- 
wano — jad donoszą Narodni Listy — w urzę- 
dowaniu na czas śledztwa. 


wczoraj po raz wtóry ks. Bismarka (zapewne w 
Friedrichsruhe; przyp. red.) i odjeżdża dziś wie- 
czorem do Peiersburga. 


towarzyszy, wszyscy oskarżeni zostali uniewin- 
nieni. 


rozpoczęły się znowu 
cją dziennika Gaulois, wykrzykujące podobnie 
jak przedwczoraj. Policja rozpędziła tłumy, któ- 
re pierzchnęły w sąsiednie ulice. Wyszedł zakaz 
zgromadzania się przed redakcją Gaulois. 


przyszłe swoje zachowanie dopiero -po ściślej- 
szych wyborach. 


pożarze, w dzielnicy londyńskiej Clerkenwell, 
zgorzało 13 wielkich magazynów. Szkoda wynosi 
przeszło dwa miliony funtów szterlingów. 
wnie zostały zniszezone tytonie, biżuterje i to- 
wary galanteryjne. 


Z. Jaroszyński z Błudnik, M. Skibniewski z Po- 


dola rosyjsk., K. Winnieki z Turady, W. Kron- 
helm z Podola rosyjsk., K. br. Gantier z Nicei, 
M. Falkenberg z Wrocławia, A. Michel z 


Francji. 


burga, Wołodkowicz z Hrebenny, dr. L. Zminkow- 


razem protestowali obaj, jakoby byli narzędziami 
Rosji. Uważają oni jako sukces, Że Bułgarja zo- 
stała uwolnioną od rosyjskich oficerów. Karawe- 


Brody d. 8. października. (Pryw.) Izba han- 


Zagrzeb d. 8. pażdziernika. Sejm uchwalił 


Budapeszt d. 9. października. (Pryw.) Poli- 


orów panslawistycznych, męzczyzny i kobiety, 


Praga d. 8. października. Bormistrza miasta 


Berlin d. 8. października. Giers odwidził 


Beriin d. 8 paździer. W procesie Graefa i 


Paryż d. 6. pażdzier, Wczoraj wieczorem 


zbiegowiska przed redak- 


Paryż d. 8. października. Gabinet określi 


Londyn d. 8. października. W dzisiejszym 


Głó- 


Hotel ŻORŻA: M. Komarnicki z Horpina, 


Hotel FRANCUZKI: W. Izdebski z Peters- 


ski z Husiatyna, dr. K. Ciepielowski z Turki, J. 
Lówinger z Wiednia, E. Kallmann z Buda- 
pesztu. 

Hotel EUROPEJSKI: SS. Rossanowski z 
Rosji, W. Zieliński z Worobijówki, J. Onyszkie- 
wicz z Zborowa, J. Robinsohn z Wiednia, J. 
Klein z Wiednia. 

Hotel LANGA: W. Leitkum z Wiednia, H. 
Schneid z Wiednia, E. Fürth z Pragi, J. Kacz- 
kowski z Cieszyna. 

Hotel ANGIELSKI. J. Barański z Łuka- 
włcy, W. Palmarin z Bolechowa, L. Wierzbicki z 
Warszawy. 

Hotel WARSZAWSKI: Ksiądz R. Bory- 
czowski z Łęcka, Z. Pełesz z Złoczowa, M. Sobo- 
tnicka z Tarnopola. 

Hotel KRAKOWSKI: J. Neuman 
W. Poduczek z Bolechowa. 


z Rosji, 


w teatrze hr. Skarbka. 
W piątek dnia 9. października 1885. 
Po raz trzeci: 


KLARA SOLEIL 


komedja w trzech aktach Edmunda Gondinet'a. 


Początek o godz. 7mej. 


C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 


ważny od dnia I. pażdziernika 1885. 
Przyjazd do Lwowa: 


Pociąg osobowy: o godz. 1. min. 5 w nocy do Husia- 
tyna, Stanisławowa, Chyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja. 
Q godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa, Bdlażyna. 


Odjazd ze Lwowa: 

Pociąg osobowy : o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 
O godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo- 
wa, Hnsiatyna. — O godz. 7 min. 10 wieczór do 

Stryja, Chyrowa, Zwardonia. 


Przyjazd do Stanisławowa: 


Pociąg osobowy: o godz. 8 min. 35 przed południem z 
usiatyna. — O godz 9 min. 2 przedpołnd. ze Zwar- 
donia, Stryja, — O godz. 5 min. 37 po połud. z Hu- 
siatyna. — O godz. 5 min. 51 po południu ze Zwar- 
donia, Lwowa, Stryja. 


Odjazd ze Stanisławowa : 


Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed południem do 
tryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 min. — 
przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór do Husiatyna 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Ze Lwowa odchodzą : 
podług zegara lwowskiego: 


Do Krakowa . — 4,50 
Do Podwołoczysk — | 12.35 
» (2 Podzamceza) * 6.07) 1.9 
Do Czerniowiec . * 6.20) 12.20 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 

„ (na Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Do Lwowa . A [105%] 6.12] +7.59| 10.46 
Do Wiednia . *6.56 | ——| 9.30) 8— 
Do Prus *6.55| —.—| 7.55] 9.30 
CE. OSOE OO 

Z wio —— 
iednia —— 

Z Warszawy . > 5.27 
Zr Eius». Peg 3.15, 


Pociąg nr. 18 nie kursuje aż do 1. listopada b. r. 
* Gwiazdką SĄ oznaczone pociągi pospieszne. 
t Krzyżykiem pociągi knrjerskie. 


W obwódkach czarnych Io 54 godziny nocne, t. j.| 


od szóstej wieczór do szóstej Tano. 


Banku hypot. galic. 
Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 
Banku krajowego 43,9, w. 


Banku hyp. galic. 6 


Q. Z. kr. wł. (d. 6'/,) 30/, w likw. 
5. 21/0 


Kolej p. Elżb. 283.30 


Lwów, z Izby handlowej d. 9. października 1885 


1. Akcje za sztukę. 
bez kuponu bieżącego 
bez dywidendy 


płacą żądają 


Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 226 — 230 — 


„ lwow.-czern.-jags, 200 zł, w. a. 223 — 226 50 
200 zł. w.a. 272 — 276 — 
kred. galic. 200 zł. w. a. 225 — 230 — 


2. Listu zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego: 


99 55 
91 25 
99 55 
88 25 
92 50 


a z 96 30 97 30 
„n  Bwyl.z 10”/, prm 88 70 99 70 


3. Listy dłużne za 100 słr. 


57 — 59 — 
58 — 56 — 


okres. 


LJ r 


n LJ . 


n a n a 2 Jo w 


4. Obligi za 100 złr. 


Indemnizacyjne galic. 5-pre, m. k, 100 90 102 — 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a. lem. 


97 — 9938 — 


Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pre. w. a. 102 75 104 — 
Pożyczka „ „ 1883 4/4*f m 90 75 91 75 
5. Losy. 

Miasta Krakowa . 17 — 19 — 

„ Stanisławowa - 23 50 25 50 

6. Monety. 

Dukat holenderski 5.90 6.— 
Dukat cesarski . : 5.95 6.05 
Napoleondor . . 9.98 10.08 
Półimperjał rosyjski . . 10.24 10.36 
Rubel rosyjski srebrny - 1.54 1.64 

z 5 papierowy . 1.22/, 1.24'/ 
100 marek niemieckich 61.75 62.45 
Srebro . b è ; —— —— 
Kupony w srebrze —. z —— —— 


-_ KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń dnia 8. października 1885 
godzina 1. minut 48. popołudniu 


Alpiny 30.05 Węg. akcje kr. 281.75 
Angio-Austr. 97.25 Unionsbank 76.80 
Kolej Kar. Lud. 227.50 Nordbahn 229,— 
Kolej Połud. 133.25 Kolej Alfóld _ 180,— 


Kolej lw-czern. 224.— 


Weg. Nordostb. 171.50 Wied. Commun. 123.25 
Węg. Tabakast 93.— Elbetal 153.206 
Węg. cis. losy r. 121.20 Losy tur. 97.60 
Zł. ren. węg 4'/, 96.92 Bankverein ` 100.60 
Ros. rubel pap. 123.%/, Losy węg. 117.25 
Galic. indemn. 101.50 Kredytowe —— 


Usposobienie osłabione. 


Wiedeń, dnia 9. października 1885. 
godzina 10 min. 40 przed południem 


Akcje kredyt, 280.60 Anglo-austr. 96.50 
Kolej Kar. Lud. 226.50 Kolej połudn. 133.75 
Unionbank 76.75 Napoleondor 10.02 


Rossyj. banka. 1.237/, Usposobienie: ciche 
Berlim, dnia 8. pażdziernika 1885 
godzina 6 minut 40 po południa 


Rossyjsk. bankn. 199.60 Akcje kredyt. 452.50 
Lombardy 217.— Galioyjskie 91.70 
Poż. wschod. 59.20 Austr. bank. 161.25 


Rubryka „Nadesłane' nie pochodzi od Redakoji 
która też żadnej odpowiedsialności za nią nie przyjmuje 


Nadesłane.) 


Ossoliński, Skarbok, Lubomirski. 


Co za przepyszna i wspaniała trójka metis wsła- 
wionych staraniem o dobro publiczne w Galicji! W roku 
1817 hr. Maxymilian Ossoliiski zakłada we Lwowie bi- 
bliotekę publiczną, we dwadzieścia trzy lat później hr. 
Stanisław Skarbek, funduje w.tym samym Lwowie teatr, 
a w.Drohowyżu ogromny Zakład dla nezących się rze- 
mieślników. Mija niespełna pół wieku, a już w r. 1885 
książę Aleksander Lubomirski zdumia świat milionowym 
zapisem na utworzenie pod Krakowem wychowawczego 
instytutu dla zaniedbanych chłopeów! Dodajmy, że inny 
Lubomiraki oddał swoje muzeum do biblioteki Ossoliń- 
skich we Lwowie. Tym sposobem dwóch potomków zna- 
komitej w narodowych dziejach rodziny zapisali się zło- 
temi literami na kartach porozbiorowej historji Polski. — 
I niechże teraz kto powie, że ofiarność w narodzie wyga- 
sła. Przeciwnie, potężeje coraz więcej i rozlewa się 8ze- 
szerokim potokiem po eałym dawnem państwie. — 
Albowiem w Królestwie Świdziński w połączeniu z Kra- 
sińskimi ogromną utworzyli fnndację i uposażyli znako- 
micie. To samo w Wielkopolsce Raczyńscy i Działyńscy 
pozakładali znakomite fundacje pnbliczne w zamiarze 
krzewienia oświaty. A któż nie zna ublicznej biblioteki 
książąt Czartoryskich w Krakowie, a bo kto zapomniał o 
zapowiedzianej fundacji hr. Baworowskiago w Tarnopolu? 
Nasze państwo zdeptane i znękane, ożywia się balsamicz- 
ną wonią powyższych zapisów. — Słusznie tedy Kołłątaj 
użył za motto do jednego ze swoich pism, wyrażenie: 


„Nil desperandum*. 
3290 A. Sozański. 


Zkąd pochodzi ból głowy, migrera it.d.? 
W wielu wypadkach z żołądka z powodu zWiełżnię- 
tego trawienia. Przeciw tym cierpieniom okazały 
się jako szybko i pewnie skutkujące pigułki szwaj- 
carskie R. Brandta 2 powodu swej wybornej dzia- 
łalności na organa trawienia i t. p, a tem samem 
wyrugowały wszystkie inne Środki: jak wodę gorżką, 
rebarbarum, krople i t. p. — Każde prawdziwe 
pudełko (do nabycia po 70 et. w aptekach), opa- 
trzone jest na etykiecie białym krzyżem w czer- 
wonem polu i podpisem R. Brandt. 

Zwracam uwagę na inserat: „Wielkie maga- 
zyny du Printemps. 1969 


Í 
aa 


Medycyny i chirurgii 
Dr. Leon Kummer, 


magister akuszerji, 
po odbytej praktyce w szpitalu głównym we Wie- 
dniu, wykonujący praktykę lekarską już od lat 
trzynastu, — osiadł 3280 


w Mielnicy , w powiecie Borszczowakim. 


Z ZZEZŻŻŻSLO O SZCZ OO. 
Jako korzystną i pewną lokację kapitału 


polecamy 
4' 0 Listy zastawne banku gwaranto- 
2 (0 ajowego wana 
R Obligacje przez. 
pO komunalne kraj 


Takowe sprzedają najtaniej 
3056 


Sokal i Lilien, A 


dom bankowy i kantor wymiany'we Lwowie. 


Zlocenia s prowincji uskuteczniamy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowisji. 


| R===EARA ERA 
Wiadomość użyteczna, 


Przypominamy, że Wino Chassat: jest prze- 
pisywane przez lekarzy od iat 20tu przeciw boleściom 
żoł a, mozolnemu i trudnemu trawie- 
mim (dyspepsji), gastualgii. utracie sił i ape- 

ytu. I) 1964 


Znajduje się w głównych aptekach. 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia Wea Sa. 7 wa) 


nut muzycznych, oraz ekspedycja pism 


perjodycznych A MAGAZYN FUTERBR.: 
S. A. Krzyżanowskiego 


aniti BP CZAPCZYŃSKIEG 


Naukę położnictwa, we Lwowie, 


Maszynista oczaminowany 


jz profesji ślusarz, obznajomiony należycie 
z parowemi maszynami również jako prak- 
ityczny monter obznajomiony z maszynami 
rolniczemi poszukuje posady przy parowej 
młocarni, albo razem przy młocarni i go-i 
rzelni, w młynie parowym lub przy tar-! 
taku parowym. Łaskawe zlecenie uprasza 


Najprzedniejsze kuracyjne 


INOGRONA 


Fotominiatury; 


( 
? Pastelowe 


ę Stefana Grzywiiskiego ? 


„ali zesyłać pod adresem: PA. Lwów ulica S g dla użytku położnych, napisana przez 2. u własnym, 
Q Plac Benedyktyński 1. 2. M|Bogsta |. 7. 3292 2 3 FKESLAWSKIE dr. HENRYKA JORDANA ulica Halicka, liczba I, w dom 
wany 0 IW NP NO NN NN” ki w koszykach po 4, 5, 6 do 7 kilowych docenta położnictwa U. J. poleca 


Wydanie drugie 
zwiększone i poprawione. Kraków 1885. 
Cena 3 zł 50 et. 
3222 2—5 


Wc _ Am i 
| PASQUALE ZACCHI 


s 

| we Lwowie, ulica Wałowa, I. 1, 
| poleca łaskawym względom Szanowuej 
JP T. Publiczności, swoją od dawna za- 
| szezytnie znaną 


| Odlewarnię figur i ozdób 


3300 


-Ulica Brajerowska 1. 6. 


Pomieszkanie frontowe ra II. piętrze z 
widokiem na piękny ogród, mianowicie: 
5 pokoi, przedpokój, weranda, 
kuchnia i t. d. 3282 1—? 

do wynajęcia zaraz. 
Bliższej wiadomości udziela Zarząd 
realności E. Brajerów, Kazimierzowska, 37. 


Fabryka korków 


L J. Malewski, 
Lwów, ulica Dominikańska , |. 5, 
poleca swą fabrykę korków do 
boczek i butelek, w lepszej jako- 
ści od zagranicznych , — jakoteż 
si drzewo korkowe i keła do miele- 

nia jagieł. 2911 1—? 
założona w roku 1877. 


najstaranniej opakowane, codziennie świeże 
rozseła najtaniej handel 286 


St. Markiewicza get" 


Futra do podróży i do miasta, damskie i męskie, 
w najróżnorodniejszych gatunkach. 


ZARĘKAWKI damskie i KOŁNIERZE: . „ny. 
CZAPECZKI damskie, CZAPKI męskie i KS 
PAKI. kie, pod- 
PŁASZCZE ASTRACHANOWE dams%1®, 
szyte futrem, fasony nowe. oh- 
PALETOCIKI damskie, krótkie, (KATANKD 
łożone futrem. 
ROTONDY futrzano. AA 
WIERZCHY gotowe damskie, wełniane, J 


ga! cyjska 


LUŁU WE 


PAPIER FAYARD.BLAYN 


wabne 


Spiewaczkaa M ER B L ROSSO qii mugi e ii ag, | arek totean. A h 
, : + b A - e © z z x : gran s 
która studjowała u pierwszorzędnych mi- á gniotków pomiędzy palcami“. i k 1 1950 1--? PIŁ ala wa, EPS WIERZCHY gotowe męskie z materyj **%8 


strzów we Wiedniu i ukończyła z DY- 

PLOMEM DREZDEŃSKIE KONSER- 

WATORJUM 3230 7—10 
etwiera 1. października 


kurs spiewu solowego 


we Lwowie. 
Wiadomość ulica mą Rurach Nr. 5. 
I. piętro, drzwi nr. 5. 


sSłodowe 


kcrzystni* używiue dla kaszlącyc:, jako- 
też wszystkio inne gatunki 


nych i krajowych. kcal 
MATERJE jedwabno i wełniane na ie 
damskie, oraz SUKNA na wierzchy ™* 
po cenach fabrycznych. om 
FUTRA z RENÓW Sary podszyte futro 
damskie i męskie, oraz z WILKÓW Vf. 
syberyjskich, odznaczające się szczególną 
kością i praktycznością. "ARK: 
DEKI do sani, FUSSAKI do podróży, ZARS 
KAWKI myśliwskie. 9 
SKÓRY we wszystkich gatunkach, pojedynoś", 
hurtownie. 3241 b 
Zamówienia z prowincji za nadesłaniem I ia 
uskutecznia sumie, nie z całą akuratno" e 


wazony, urny, tace i słupy wszelkiego 
rodzaju, przedmioty z gipsu i stearuy 
E masy; statuy, figury, wreszcie 


We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu 30, ulica St. Merri. 


DILUATE 27 POS. ua ai Sow ę OES zawę Oliwa "zg a 
awe- Nowo urządzony handel ga 


HERBATY chińsko-rosyjskiej 
Edmunda Riedla 


1. 10. we LWOWIE, plac Marjacki L io. 


po najtańszych cenach 
sprzedaje i wypożycza 


B. KICZALES 
skład mebli 27 
ul. Teatralna [Sr 


figurki różnych rozmiarów najgusto- 
wniej wykonane, a przeto mogące słu- 
żyć za ozdobę w każdym salonie. 
Zamówienia miejscowe i z pro- 
wincji załatwia się w najkrótszym 
czasie i po cenach najumiarkowańszych. 
EEF KE MARMI + 


król pieców! 


1 


t 
A 
Dy 

bal 
$ 

i 

s 

th 

: 

s 


S PARE po: tow 
SORBETOW TURECKICH a ani poleca i pośpiechem; — za dobroć i trwałość 
rozsyła w puszkach cukiernia C. Szk ła tortu pianu zbioru majowego : Sławne prawdziwe ameryk. A 4 
Filaczyńsziege w Czernicw JA D WIGI D U N I N pół kilo Congo Nr. 1. zł 1.60 oryginalne Ceny zniżone. — Cenniki na żądanie franco. 
each po ct. 80 za 1 kig. 1 zł. 50 64, za ! + » Souchong czarna „ 2. , 2— ; 
pół kilgr cenie, za !/, milgr. 45 ot. Ova] Grmach teatralny, III. piętro » n» Bouchong czarna „ 3., 3— Crown-Jewels 
kowanie bezpłatne. 2917 36—52 drzwi 76. w »  Kasjow nod: 4. (Kronjawel), najlepsze i naj- 
r *= 3 godzin tygodniowo 12 złr. miesięcznie w w Melange de Londres 5. „ 4.— tańsze opalenie t 
2 zę s „» Pecco 6. „ 3.— ` 
powodu zredukowania stada Uczennice moje, uzdolnione na nau- z È Karawanowa 4 7. „ 4 — JJSkład fabryczny pieców, HK Skład forteniand w 
koni rasy arabskiej, pozostałe- dee będą tdaielaý W Fa gry na kom. najprz. „ 8. „ i palowisk wentylacyj- SSRFR 
Tai soli _|fortepianie pod mojem kierownictwem. , Głumpow perłowa 9. ; de. 

g0 po śp. Kazimierzu Szeliskim, od- 3 godzin tygodniowo 7 zł. miesięcznie 757% RNA | eli y ak f 10. 4, — mych wszelkiego rodzaju <<] Pianin i organów, 
będzie się dnia 5. listopada 1885 i n k > J Miadi Gwkidy sadza sbiór wajers © s siaaa skidoki = c Otto Pelikan jakoteż koncesjonowana 

; . 1. Mię. A n zar y y ińskichk skrzy- 
dni następnych W Chodaczkowie wiel Ćwiczenia wspólne na 2 fortepiany jj] „ ozkach i ołowiu opakowana, złr, 3.75. Wysiewki herbaciane 1/4 kilo zł. 1.30. tbc 7 Szkóła m uzżzyczha | 
kim, stacja kołei Tarnopol, publicznajna y j rąk, 4 A E zd Wysiewki herbaciane z najlepszych herbat pół kilo złr. 1.60. Wiedeń, Praterstrasse 78. L DW MA 
licytacja 45 sztuk koni, ogierów, kla- Groby. iniaa nae mania się mimoza Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Opakowanie nie | Ilustrowane cenniki gratis i franco. U IKA RKA 
on iam lodziaâg. Zarząd dóbr Cho |od 10. z rana do 1. po południu. się nie iiczy. 3013 6—? 1427 1—5 A m w horm 1. 9. I. piętro. : - pów ło 

aczków wielki, poczta w miejscu. e Nauka gry na fortepianie w HI. oddziałach i 8 klasach, od począt k 
3281 2—3 À t Tune a Paryż. najwyższego wykształcenia. Nauka spiewu solowego, kompozycji i historji munt d 

F Do składu nadeszły z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które 
Si — —— 1Oletnią Spar ca się Iyredaje i wypożycza. ś 

£ óre w swem miej- O A © © Sprzedaż na raty miesięcznie od 15 złr. 5 P . „i 

Osoby, scu zamieszkania meryce, Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy kojo", i 
3 


o 
041 247 


trudnić się chcą sprzedażą prawnie wy-, r s 
stawionych kwitódw na renty państwowe i Afryce, Australii, Brazylii itd. 


losy, będą przyjęte pod korzystnemi wa- udziela najchętniej gratis i franco wia: 
runkami. Oferty z podaniem obeenego za- P9mości Teodor REINER w HAMBURGU. 


trudnienia pod adresem: „Lueratiy 300% do 1067 5—10 


kościelne fabryki Estey & Co. 


1965 1 - 24 


Musztarda w arkuszach do Synapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU 
Niezbędny w każdym domu i w podróży. 


s soby 
7 r c A j żonycb cenach fabryceny® 
Kattamki zdrowia Crêp pyjętonych cenach fabrycz ck 


== AE mn 2 Ua 3-3 g Dj rękawach, 4 zł. 10 ct. z długiemi rękawami, jedwabne o 2 zł droższe. „„zg4 
mó : i Piękne DOBRA Wymagać podpis WYNALAZCY „b Adres: Herrn & Damenwiische, Trousseaux 3! 
na Pa OPERZE n 46 Lodrzetniit: 446 należy kupować i . A Seg we Wiedniu, 38. Kärnthnerstrasse 38. 
; a j ko A a A = = 
ą r „Ẹvarki obejmujące do 1860 morgów tyl Sprze- 
tyka do ast e dewijsty gad. (dobrych ról, łąk, 3800 morgów sta- PRAWDZIWY - tajea WIELKIE MAGAZYNY MÓD 
wornego, pana rych lasów sosnowych i bukowych apatrzo i Uo dPig we wszyst- © Ces. król. uprz. galic. akcyjny 
d J i P przeważnie rębnych, zamek z parkiem, CZERWONYM kich s ką 3 
r. J. 6 Popp; fie sprodsnia za niska cone po 100| CZERWONY APTEKACH. TIRUCMPSĄ Bank hipoteczny 
we Wiedniu. R i ra ARKUSZACH i na SKŁAD GLÓWNY: wydaje 


Wiadomość u upoważnionego dy- 


Budapeszt we wrześniu 1879. $ rektora dóbr R. Bńrgel we Lwowie, | PUDEŁKACH. 24, Avenue Victoria, PARYŻ. 3 P j 
Z czcią dla prawdy musimy przy- Šulica Cmentarna l. 7. 3225 2—7 - Można żadać 


znać, że wszystkie kosmetyki do zę- 
hów i ustnej, które nowoczesuy due WSPANIAŁE ALBUM ILLU3TRO- 
WANE zawierające 498 rycin no- 


spekulacyjny we Wiedniu i na pro- |]  ywyqpiraik sa Materje na ubrania damskie i męzkie. 


we Lwowie i przez filie w Krakowie; 
Czerniowcach 1 Tarnopolu 


ABE 2 — atp 


wincjach z całej monarchii umim u- tylko z trwałej i dobrej wełny owczej. dla średniego mężczyzny, $ metry 10 eentm. na KK É i 
mieścić w handlu, u nas zostały i g ubranie adr seca" ro A pz s ało, TE a sk | Pee model. ubiorów na porę zimową 
POPPA „Anaterynow wo- han 8 Tesztek onkignn 6 ae ar Sian wana MT AE w E kolorach na damakle ubrania Przesyłka bezpłatoie i franke) | 
3 «| p 
ani wi er > r=wygk i w Bernie Taa aaa arie ga APE LO a ea asa aa AOTM L]. |na Żądania wafrankowane do 
i proszkiem 7 a na p Pizdy do podróży Istaka po 4. 5 Bi 12 złr Wykwintne materje na ubrania, na PP JULES JALUZOT i Ko. ju 

zaciemnione i zepchnięte w przepaść. pray ulicy Ferdynanda, liczba 14. spodnie zarzutki pantalony, materje na paltoty i na płaszcze na deszcz, tyfel, gunia, s j A p > P 
Te kosmetyki stały się u nas nie- $ kupuje w najznakomitszych fabrykach RU BA paate karagarny, Bzewioty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, perwian, w PARYZU. 4 pret płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 

i i j4 kich tki i dowolnej wiel- m. 1 d . 
A ion e ATR ości È EE ONE za Poba założony JA N S T IK A R © F S K YS z 1866 == Wysełeją się również franko próbki 4! 60 
warstw EN i równie jak należytości. p. eE OEI KLA A BAM = Donge wszelkich materji, których kolosalne 2 3 39 w » 9 

. a : Ą ; k 0 s wców ra Ą : p 
przed dziesięciu lub dwudziestu lata- Kto tedy życzy sobie mieć taką reszt- pów a Oe a AEN sklad A o E AE się samo przez zapasy zawierają magazyny PRIN- z 2052 6-1 
mi są pożądane. Nasi dentyści nie kę z najlepszej materji wełnianej w gu- się, że w mym wielkim handlu światowym zostaje mi wiele resztek długości 1 da 5 metr., TEMPS Lwów 7 stycznia 1884. 
usiłują w tym względzie nic nowego stownych deseniach, niechaj uda się z zau- muszę zatem te resztki zbywać po zniżanych cenach wyrobu Każdy rozsadnie myslacy SE: z A . 

: i do- $ faniem do powyższego handlu resztek. człowiek musi mi przyznać, że z tych resztek nie mogę wysyłać prebek. albowiem z Wysetki do wszystkich krajów na è 

uczyć z tego owodu , ponieważ do powy g0 b tychże nicby się nie zostało, gdybym tysiacznym zamåwieniom chciał posyłać próbki. ‘ Ea Dyrekcja. 
brze wiedzą, Że postępowego nie nie Resztka na zupełne ubranie głoszenia niektórych firm, poleczjacych resztki sukna że wysyłają probki tych resztek kuli ziemskiej. 1969 1—4 
wynsjdą, a "wszystkie Poppa kos- E zimowe 3'10 metr do 320 mtr. długo- sa czystem okpiszostwem al Oia aono nie pochodza z resztek lecz z całych sztuk— (Przede k nia będzie płacony | 
metyki podług zdania naszych §jsci od 6 złr., a na lepsze ubranie za 9 zł co BARONA CO a. A Poem dE 
pierwszych węgierskich denty Resztka na spodnie zimowe pieniadze. Korespondencje przyjmuju i załatwiaja się w jraykach niemieckim, wegier- zz | KA 
stów są Środkami nader umieję- |1*20 metr. wystarczająca dla A sa skim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim o zna z LI. A DRZE, 101 ZA. I WY ACZ i pam rave 


tnie złożonemi, które wynalazcy |JĄ|szego mężczyzny po cenie od 4 złr. do 
w skutek swych błogoczynnych sku- jfjłr. 5.50 s WEED E < w Zn W $$" | 
teczności przynoszą zaszczyt. zę e | c Giga w kolo- 
= sli rze brunatnym, niebieskim lub czarnym, o a łeć, 
UE klady Joe palto zimowe 2 mor do 220 aug- poi APA pz gf, iay Z Eiaa oh ranie desc JA Gua dt 
ai z A PRA ND 1 JĄ h my płeć bez zarzutu. Ale także najregularniejsza piękność 
tych, w swych własnościach nieprze- „ Coby się nie podobało, będzie najchę dopiero wtedy zasłuży sobie na pochwałę, jeżeli będzie 
wyższonych, nawet w Niemczech, ffjtniej wymieniane. 3278 1—12 czystą, lśniącą i młodzieńczo świeżej płci. Liczna ilość 
$awajcarji, Turoji,, Anglii, ie». pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli płeć jej 
Et. d. zaszczytnie znanych środków nie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do 
do ust, zawsze w świeżej jakości vA RA starości zapewnić, r a używać przez wielu zna- 
znajdują się : omitych mężów, a to prof. Pyefluch w Londynie, prof. 
we Lwowie: w aptekach : pp. P. | Raspi, dr. Jiingera, dr. Raudnitza polecony, od 14 lat z 
Mikolascha, S. Ruckera, 8. Beisera, uadzwyczajnym skutkiem przez tysięcy używany balsam 
H. Piepesa, A. Kńbla, H. Blumen- brzozowy Lengiela. Ten ulubiony kosmetyk uzdra- 
felda, Ed. Jeczewicza, K, Krzyżanow- kia w skutek szkodliwego = LAY ; eg 
skiego, N. Karczewsktego, A, Kocha- wodu innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w skute 
ospy oszpeconą twarz przywraca do zupetaay gładkości. eieaa? i ze 
schłą skórę znowu świeżą i gładką i nadaje jej przyjemny koloryt, na co 
iek Ak panie i panowie Tezę zwracają. Że oprócz dr. Lengiela 
balsamu brzozowego niema lepszego i niezawodniejszego środka na upięk- 
szenie i konserwowanie twarzy, stwierdzili ci, którzy takowy używali Cena 
dzbanuszka 1 złr. 50 et. — We Lwowie do nabycia w apt. Zygm. Ruckera 


pod srebrnym Orłem, w Czerniowcach u J. Golichowskiego, apt. pod Opa- 
trznością, 1171 II 2—? 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY UTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANA! 


JP A EREUMERIE ORI4 A | 
8 oœ L. LEGRAND goeies a 

Dostawca Rossyśskiego Cesarskiego Dworu "Ay e; 

ORIZA LACTE 


LOTION KMULICIVM 


Bieli i vświeża skórę, spędza i niszczy piegi. 
SAVON ORIZA 
Doktora O. Keveil, najłagodniejsze mydłe dla skóry 
ESS-ORIZA et ORIZA-LWS 


Najnowsze peryumy przyjęte i używane przez żwiał elegancki 


ORIZA POWDER 
RYŻOWY PUDER 
Przylegający do skóry I nadający jej delikatność aksąraitu 


rosenmannen: aa r mda. T V © UA SNY , 
BEŁAD GŁÓWNY, ŻU/, RUE 37%.-HEONONŃ A PARIS. R VEIN POLA 
E L AEE. E E ZS s 


nowskiego, dr Zarzyckiego; Marcina 
Millera handel galant. , K. Bayer % 
Leon parf., Fran. Skulski & Leon 
pari., tudzież wa wszyatkich aptekach, 
drogerjach, handlach galantaryjnych 
i handlach perfum. 
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ogs E 2. % $ : ; awiórski 'wniej Nahlik 
BO > ELE: 3 * o 8, 10, 12, 14 We Lwowie w magazynach p. Mikolascha, w apt. p. Wewiórskiego dawniej Nahlika, > 
acs EERE de € Ceny staników 5 5 w. '». w. za eo o R: zero ka” 
"ze SLI „a cja Centure po 6, 8, 10 do 12. | 
pæ acg 2x AP ar gu Przy zamówieniach listowych uprasza e [) 
W E EN- i dan E, przysłanie miary w centymetrach: r | 
= JEJ FEFA :7 1) objętosć piersi i grzbietu pod ramio- YA 
2 eals E5 AŚ  |nami wzięta, 2) objętości kibici, 8) objęto- i 8 
SZEĘ 8 B-t >) 8  kci bioder. 4) długości od miejsca pod ra- 
pm A ss CE) E  |mionami do kibici. Miarę należy brać po | - 
“3I pAg HE 4 sukni. 2802 2—7 | F ; | M mires | 
Z A ga PÓ. į 7 j i 
SPE raS , lko kilka dni | 
= KEESEECE a a Winogrona | _ se i l 
m | 2 GETT. Są = dojrzałe i słodkie, świeżo zrywane z krza- á f 34 
SE | ędzężni NEPI RI aard > 2 | OSÓW zdr M 
=, 2p x e KW wów WY f „A 
U |g SE ECH RC franko do i py s Glówna wygrana wW - © t © W C © | 
p= nA x j a 
< paie ED. RITTINGER, a 
Z DE 4a È A właściciel wiunic w Werschetz | 
s. dm QE = $ 
> 3 ot 3% g 8 (Południowe Węgry.) 
Nieprzemakalne || 
Loden i suknie guniowe A U fr 
(LODEN), , 
z najlepszej styryjskiej wełny czystej, kolorā brunatnego, popielatego i czarnego 
naturalnego. : a Ą 1431 1—? 
Lekki płaszcz na deszoz z kap. zł. 7.— | <A fra sd TN zł. wę nme NO SE LT 21 A pen = CZE MNAONE KEAPA DI 14. O LARW = 4 10 dag 
. a do podróży i-na po- yryjskie sacoo lu n » 10— = : m O Z A a | 
BARIERY wi BBAKER IR 10.000 zir, | 5.000 zir, Td. | 4.000 wygranych 
3, senrski lubokrywka; 12. — | Damski żakiet lub palto  » » 10 20 à cj A TE. o r. 0 DAT» o a WyYeranych. 
Nieprzemakalne kapelusze z Loden, M——L2)>L>oCLL_2>o>- 


mp gi Bd Pda Lato zeniaógnsi machi JJ gaz Zarząd loterji wystawowej w Budapeszcie, Andrassygasse 43.28 


3231 3—? 
AB wozka o KHW a W ==. owo 


w GRA Z. (Styrja). a a. 3 m 
Wydawca i odpowtedžiùlny redaktor: Platon Kostecki. Z druksrni „Gazety Narodowej“. 


